
Nr 3. Dnia 3 stycznia, Wtorek Dnia 22 grudnia (3 stycznia) I881!2 r.

Rękopisma nadsyłane do Redakcji nie zwracają się.
Ogłoszenia i prenumerata przyjmują się w kantorze Kurjera Warszawskiego codziennie od 
godz. 9-tej rano do 6-tej wieczorem, w niedziele i święta od godz. 11-tej do 1-ej w południe.

.Sobota: śś., Lucjana M. i Teodora W.

Poniedziałek: śś. Marćjanny Panny Mecz. 
Wtorek: śś. Agatona Pap. i Wilhelma W

Ogłoszenia.
Reklamy: źa jeden wiersz gar*  

montowy pierwszy raz ‘25 kop., ka­
żdy, następny raz 20 juop,—jKTelsro- 
logja: za jeden wiersz 15 kig>.— 
Zwyczajne ogłoszenia: zrijedou 

gra wiersz drobnegopiSrtia lub telgjfeo 
“■ miejsce, pierwszy raz 10 kop.,*&-  

żdy następny raz ’8 kop. — Mam 
__ ogłoszeni a: za jeden wyraz pierw­

szy raz 2 kop., każdy następny raz 
l‘/3 kop. —Z Wyjątkiem ogłoszeń 
do „Neltrológjp, wszelkie inne 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
dzień podawanej

*) Piękny ten wiersz, w istocie później dopiero, bo ■»»* 
ku 1840. drukowany był w Przeglądzie warszawskim.

Długość dnia godzin 7 minut 47. 
Przybyło , , , 0 „9

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12.' 
Zachód B B 3 ' „ 58.
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talnie rs. 2 kop. 25, dwuiniesięez-----
nie rs. 1 kop. 75, miesięcznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie rs. 1
kop. 20.

Dziś: śś. Daniela M. i Genowefy.
Jutro: śś. Tytusa i Grzegorza B.
Czwartek: śś. Telesfora P. i Emiljanny.
Piątek: ŚŚ. Trzech Króli._____________

Niedziela: ś. Seweryna Opata.

Adres Redakcji „Kurjera Warszawskiego:" f.’ac Teatralny Nr 5, dom W. L. Zabłockiej.

— W bieżącym miesiącu/wypadają następujące 
nabożeństwa odpustowo-

Dnia 6-go—Utóczystośę ‘wielyćh Trzech Króli w 
kościele św. Kazimierza m. Nowem Mieście,—a w 
kościele opieki św. Józefa na Krakowskiem - Przed­
mieściu dopoludniowe nabożeństwo matek chrześci­
jańskich. ■■ ■ , ,.

Dnia 15-go: Imienia Jezus w kościołach: św.Trój­
cy na Solcu; św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej 
i w kaplicy szpitala Dzieciątka Jezus przy placu 
Warecldm.

Tegoż dnia św. Pawła, pierwszego pustelnika, w 
kościele św. Ducha wprost ulicy Mostowej; dnia 22 
św. Agnieszki panny w kościele św. Ducha, wprost 
ulicy Mostowej, odpust bractwa panien tegoż imie­
nia, a kościele św. Trójcy na Solcu uroczysta wo- 
tywa.'

Dnia 29-go Nawrócenie św. Pawła apostoła w ko­
ściołach św. Krzyża i św. Anny przy ulicy Krakow­
skie Przedmieście.

Tegoż dnia św. Franciszka Saiezego, w kościele 
Opieki św. Jezusa na Krakowskim Przedmieściu 
odpust- zupełny.

Przegląd polityczny.
Plany księcia Bismaicka do otoczenia osoby 

i władzy papiezkiej rękojmiami większego bez­
pieczeństwa w obec liberalnego fanatyzmu, jaki 
rozwija społeczność włoska, kierowana przez lewicę 
parlamentu, nie odchyliły dotąd rąbka tajemniczej 
zasłony, która je pokrywa.

Artykuły póhirzędowej Post stylizowane w ogól­
nikach, dodają tylko materjału polemicznego prasie 
europejskiej a nie pouczają, w jaki to sposób zamy­
śla kanclerz niemiecki pogodzić interesa władzy ko­
ścielnej papieża z narodowemi interesami Włoch. 
Sytuacja to niebezpieczna, gdyż rozżarza namiętno­
ści i może doprowadzić do konfliktów, zanim taje­
mnicze plany przybiorą kształt widomy. Charakte- 
rystycznem znamieniem chwili jest odezwanie się 
dzienników włoskich z przygasłemi sympatjami dla 
Francji. Zdaje się, że położono tam na szali Tunis 
i Rzym; nie dziw, że przeważyła szala, w której spo­
czywają losy stolicy zjednoczonego królestwa. Wło­
chy w razie, gdyby ks. Bismarck na serjo zamierzał

cokolwiek, przedsięwziąć, coby budziło obafyę ich o 
Rzym, jako stolicę młodego królestwa, z pewnością 
potrafiłyby z dziś na jutro przebaczyć Francji tune- 
tańską sprawę i poszukałyby nad Sekwaną, sprzy­
mierzeńca przeciw Niemcom. To już przedbrzraie- 
wa w tej chwili w odgłosach prasy włoskiej, a znaj­
duje chętny posłuch we Francji. Radykalny dzien­
nik Riforma kończy swój artykuł w tej materji nie­
dwuznacznym wykrzyknikiem: „Niech nie zapomi­
nają, że gdyby nam przyszło oddać Rzym, nie pozo­
stałby pierwej ani jeden szczątek z Watykanu!44

Ale są to tylko charakterystyczne objawy opinji 
ludowej. Zdrowi politycy nie mogą przypuszczać, 
ażeby ks. Bismarck posunął się. w planach swoich 
dalej, jak do zbiorowego protektoratu mocarstw eu­
ropejskich nad głową kościoła. W takim razie za­
chodzi pytanie, z jakich żywiołów ten protektorat 
miałby się składać? Wątpimy, aby pożądanego ży­
wiołu ku temu dostarczyła Francja pana Gambetty; 
trudno myśleć też o Anglji, która nie pozostaje na­
wet w stosunkach dyplomatycznych z Watykanem; 
protektorat mocarstw drugorzędnych, jak Hiszpanja 
i Portugalja, nie wchodzi na serjo W rachubę . poli­
tyczną. Pozostawałaby Austrja i ks. Bismarck, jako 
wcielenie Niemiec. Można się obawiać, aby prote­
ktorat luterskiego kanclerza nie wyszedł Kurji na 
gorsze, niż dzisiejsza niewola w Watykanie.

Od domysłów i przypuszczeń przejdźmy jednak 
do faktów. Westph. Merkur yo&njc. dziś już nazwi­
ska biskupów, którzy wedle umowy rządu niemie 
ckiego z kurją objąć mają osierocone djecezje w 0- 
snabriick i Paderbornie. Biskupem osnabryckim zo­
stałby wedle tej wersji obeąny zawiadowca dje- 
cezji dr. Hoting, paderbornskim' zaś administrator 
kapituły miejscowej Drobe. Kandydatów tych przy­
jęły już obie kapituły na konferencjach odbytych 
z msgr. Tarnassim; prałat Drobe wszakże z powodu 
podeszłego wieku nie przyjmuje godności bisku­
piej.

Na pierwszą wieść o układach ks. Bismarcka 
z Watykanem odezwały się organa p. Gambetty 
z tem większą zaciekłością przeciw kurjirzymskiej. 
Union republ. i Republ. franc, dowodzą, iż tein sna­
dniej potrzeba uregulować stosunek kościoła do pań­
stwa we Francji. Jestto apelacja skierowana do p. 
Berta, aby prześpieszył projekta przywrócenia pier­
wotnej mocy i pierwotnego brzmienia konkordatu 

zawartego w r. .1801 między pierwszym konsulem 
a ówczesnym papieżem Piusem VII. Konkordat ten 
rzucił kościół--we Francji pod nogi władży państwo­
wej; on to orzekł miedzy iunemi, że państwo mia­
nuje biskupów,, a nawet proboszczów, że biskupom 
nie wolno opuszczać djecezyj bez pozwolenia pre­
fekta departamentu itp. Postanowienia konkordatu 
wyszły z czasem z użycia. P. Bert postawił sobie za 
program swoich rządów przywrócenie bezwzględne 
postanowień konkordatu, oddające kościół we Fran­
cji pod rozkazy’policji. Niebawem powitamy ordo- 
nanse p. Berta, do których wedle zapowiedzi Union 
rep., dołączy się pozbawienie kościoła francuskiego 
posiadłości nieruchomych, oszacowanych na 67 mi- 
Ijonów fr.

D. 29 z. m. odbyło się w Paryżu zgromadzenie 
wyborców Sekwany,: na którem występowali z wy­
znaniem wiary kandydaci na nowych senatorów. 
Z liczby ich nie pojawili się Wiktor Hugo i major 
Labordere, który to ostatni z pewnością zostanie 
wybranym. Przysłał on zgromadzeniu swój‘program, 
którego głównymi punktami są: zniesienie senatu, 
ograniczenie mandatu poselskiego, zniesienie budże­
tu wyznań, rozdział kościoła od państwa i autonomja 
gmin. P. Labordere dodaje wszakże, iż wszystko to 
są jeszcze bagatelki w obec tego, co rzeczpospolita 
powinna przynieść w darze społeczeństwu. Czyżby ■■ 
bagatelkami dla p. Labordere nie były tylko — ko­
muna i socjalizm?

Skrajna lewica zamyśla interpelować p. Gambet- 
tę z powodu mianowania znanego linoskoka polity­
cznego, p. Weissa dyrektorem wydziału polityczne­

go w ministerstwie spraw zagranicznych. W Niem­
czech powołanie p. Weissa wywarło niezłe wraże­
nie; zna on bowióm dokładnie stosunki niemieckie 
i nie wyrażał się nigdy o sąsiadach z za Renu z szo­
winizmem, właściwym Francuzom. Czyżby dla tej 
dokładnej znajomości stosunków niemieckich miał 
go przygarnąć, p. Gambetta do swego boku? Nie 
należy zapominać że prezydent ministrów francuz- 
kich, zaczął się w ostatnich czasach pilnie uczyć ję-, 
zyka niemieckiego, a zaprzestał nauki tylko dla te­
go^ że język Szylera wydał mu się—za trudnym.

Z Tunisu piszą do „Temps’a”, iż w południowym 
Oranie organizuje się na luty nowy ruch powstań­
czy. .65,000 ludzi ma być gotowych do wyruszenia 
przeciw Francuzom. Wojska cesarza marokańskie

Cyganerja warszawska
przez

Aleksandra Półkosica.

(Dalszy ciąg. — Patrz 2.)

■ Gdy po niejakimś czasie całe towarzystwo knaj­
powe zebrało się nad brzegiem rzeki— pokazało się 
istotnie, że dwie łodzie czekały na zamówionych go­
ści. Trzecią, (Wałek popłynął do Bielan z Miramka.

Gdy już mieli wsiadać do łodzi—Stanisław rzeki:
— Czekajcie! właśnie dziś, pod wpływem osobli­

wego zapału poetyckiego, jakim mnie natchnął papa 
Samuel Orgelbrandt, napisałem wiersz p. t. .Mę­
drzec i majtek44— i przeznaczyłem go do PrzeqlaAM 
Skimborowicza.

— Co? Mędrzec bez majtek!—zawołał Seweryn — 
A to dajże go lepiej = do ' mego Nadwiślanin-, znaj­
dzie pn się tam w licznem towarzystwie takich sa­
mych mędrców...

— Sewerynie! Nie błaznuj!— wyrzekł patety­
cznie Roman—boci porucznik obetuie uszy swym 
bambusowym pałaszem.

— Nie, uszu mu nie obetnę... ale je udręczę za 
to... bo musi wysłuchać, i to w tej chwili, mój utwór 
nowy.

Alenie—jestem szlachetny... więc przeczytam 
mu tylko pierwszą i ostatnią strofę. Tylko... potrze­

ba mi... mędrca, któryby odczytał pierwszą strofkę— 
(ja zaś, jako majtek, odpowiem mu... ostatnią.

Albinosie!— dodał podając dobyty z kieszeni pół- 
arkuszek papieru Wagnerowi.—Ty czytasz biegle 
moją bazgraninę—będziesz wiec... mędrcem. Nie 
bój się! tylko przez pół minuty będziesz występo­
wał w takiej, niewłaściwej dla ciebie roli... Tylko... 
chwila jeszcze! Wpierw potrzebuję zająć odpowie­
dnią do treści poematu, pozycję.

To rzekłszy Stanisław wstąpił jedną nogą do ło­
dzi, a drugą trzymając jeszcze na nadbrzeżnym pia­
sku zawołał:

/ — Teraz czytaj! Ale tylko pierwszą strofę. Awy... 
( hołota, słuchajcie!

Wagner; który widocznie znał już treść nowego 
utworu przyjaciela, wlepił wzrok w rękopism a wy­
ciągnąwszy rękę ku Stanisławowi, czytał:

Wstrzymaj się, majtku! Widzisz, jak wiatr nagle 
Poruszył morskie głębiny...
Miota okrętem; porozdzierał żagle,
Połamał maszty—rwie liny!
Patrz! Jak te chmury czarne i złowieszczel 
Piorun rozszarpał na ćwierci...
Wstrzymaj się, majtku! jedną chwilę jeszcze, 
Jeśli uniknąć chcesz śmierci...

Zamilkł. I podał rękopism Stanisławowi, który 
jednakże, nie przyjmując go — odpowiedział z pa­
mięci.

Zegnam cię, starcze! ja muszę popłynąć, 
Nic mnie nie wstrzyma już. w biegu... 
Nie. żal .się rozbić—nie żal nawet, zginąć ,

Bo ^Ona” czeka na brzegu...
Brzeg ten... daleki... za morzem szerokiem... 
Wzrok go twój pewnie nie zoczy;
Duchem go dojrzysz lecz nie dojrzysz okiem... 
A ty... już tylko masz oczy.

_ on! pour le dragon\—dodał skończywszy i wy 
ciągnął rękę po rękopism, który jednakże Hipolit 
uprzedziwszy go, pochwycił z rąk Wagnera i scho­
wał do kieszeni.

— Dziękuję ci, Stachu! Wiersz śliczny a myśl 
jeszcze śliczniejsza— rzeki Roman ściskając dłoń 
kolegi.—Udała ci się ta, „Ona", ta ukochana, i nie- 
tylko przez ciebie samego... Tdęja, która nas czeka 
na dalekim jeszcze— niestety— brzegu.

Obywatele, cygany! — dodał zwracajac sie do 
reszty kompanji, która już wsiadła do łodzi. — Pro­
ponuje, serdeczny lecz cichy okrzyk na cześć autora: 
Wiwat!

— Wiwat! — powtórzyli wszyscy z zapałem.
Łodzie odbiły od brzegu, woda zapluskała na 

piasku... W tejże chwili jakiś ulicznik czy termina- 
tor mały, biegnący nad brzegiem rzeki, z flaszką 
w reku, zapewne po wódzię do cioci Antaby, zatrzy­
mał się... spojrzał uważnie na odpływających, a u- 
słyszawszy ich chóralny wiwat, zaczął‘tańczyć do 
koła ludowego ,.szotau, naśladującego dobrze salo- 
nową polkę, przyśpiewując sobie:

„Jeszcze pólka nie zginęła 
Kipdy my tańczymy..,14 ‘



go, wysłane dla wytropienia Bu Amemy, przeszły 
w całości do jego obozu. Pomimo bohaterskiego 
wzięcia Kairuana nic się tam przeto jeszcze nie 
skończyło, wedle życzenia p. Gambetty. Roustan 
odpłynął d. 28 z. m. do Afryki z zszerokiemi plana­
mi ekonomicznego podniesienia Tunisu.

Telegrafują z Konstantynopola, iż w Kessendere 
(w Macedonii) odkryto spisek grecki. Komitet re­
wolucyjny zamierzył zbuntować Macedonią i opano­
wać Saloniki. Odebrano broń ludności chrześcijań­
skiej. Układy W. Porty z bankierami Galaty 
ukończone, w skutek czego delegowani komisarze 
mocarstw, ubezpieczywszy interesa wierzycieli euro­
pejskich Turcji, opuścili d. 30 z. m. Stambuł. Przy­
szła teraz kolej na ostateczne załatwienie rachun­
ków Turcji z Rossją o indemnizację kosztówwojen- 
nych.

L’arbre de Cracovie.
Są słówka i wyrażenia historyczne, które stały się nie­

śmiertelne, przeszły w usta ludu i przybrały cechę przy­
słowia...

Rzucone w pamiętnej chwili lub przez pamiętną oso­
bistość, powtarzane z upodobaniem, przekazane na pi­
śmie i tradycją z pokolenia pokoleniu, jak stare monety 
straciły w obiegu stempel i datę — ale kursują ciągle, 
powtarzamy je i dziś wszyscy, choć nie wszyscy wiemy, 
kiedy powstały, z czego powstały i kto je rzucił pierwszy 
między publiczność.

Potrzeba niekiedy prawdziwego badacza, aby z całym 
aparatem erudycja w głowie i z lupą u oka odczytał za­
tarty napis takiej zdawkowej monety — a tak do osią­
gnięcia małego rezultatu trzeba wielkiej nauki i wielkie­
go trudu.

Są ludzie, którzy i nadtem pracują, a oczywiście naj­
więcej ich w Niemczech, gdzie szperacze in duodecimo 
znajdują usprawiedliwienie i niejako sankcję swego bytu 
w znanych słowach Goethego: Es muss auch solche 
Kauze yeben. Znany Buchmann odbywał formalne stu- 
dja, pełne erudycji i ścisłej, metodycznej krytyki, aby 
dojść rzeczywistego historycznego źródła t. z. skrzydla­
tych słówek (geflugelte TŃorte). Kto wie jednak, czy i 
francuzi ustąpią pod tym względem niemcom, czy ich na­
wet nie prześcigają ciekawością, jeśli nie erudycją w do­
cieraniu do źródeł pewnych wyrażeń i przysłów; znany 
jest wyborny słowniczek des petites ignorances de la con­
versation, a wychodzący w Paryżu L’intermediaire wy­
łącznie poświęcony jest t. z. chercheurom, ludziom, co 
mają dość czasu i swobody, aby dociekać źródłowo naj­
drobniejszych rysów i szczególików obyczajowych, histo­
rycznych i literackich.

Niema u nas takich poszukiwaczy drobiazgów — nie 
po wy dobywaliśmy jeszcze z arsenału dziejowego wszys­
tkich dział, pancerzy i mieczy, aby rzucić się do szuka­
nia małych gwoździ i sprzączek, niema w nas może tyle 
ciekawości bezinteresownej, platonicznej, pielęgnowanej, 
,ako niewinny sport swobodnych umysłów, dla których 
Kult szarad i rebusów jest za naiwny, a badania histo­
ryczne wyższego stylu za ciężkie i za poważne; mimo to 
żałuję w tej chwili, że nie wychodzi u nas taki Interme- 
ilaire, bo wtedy zapewne nie ja ale jego redaktor byłby

Tu urwał—świsnął przeraźliwie przez dwa pałce, 
włożone w usta—podrzucił wysoko do góry trzewik, 
z jednej nogi, potem złapał go ręką w powietrzu i— 
zniknął za parkanem.

— Walny chłopak! — zawołał Bohdan i rzucił za 
uciekającym srebrną pięcio-złotówkę, która z brzę­
kiem padla na kamienie po za parkanem podwórza.

— Bon! pour le dragon!—wyrzekł Stanisław.
Dwie łodzie, płynące z wodą, oddalały się szybko 

jd pustego brzegu... wkrótce już tylko słychać było 
dolatujący z nich słumiony falą śpiew chóralny:

Wisło! Nasza kochanko!
Zkąd tą szarą sukmanką 
Piasczysty kryjesz smug? 
O, ty—matko rodzona! 
U twojego to łona 
Dusze nam wcielił Bóg! *)

*) Jestto strofka z wiersza .Lenartowicza p. t.: flisak?1, 
drukowanego w Przeglądzie warszawskim w 1840 roku.

*
Przed czterdziestu laty tak samo jak dziś, w la- 

;ku bielańkim nad Wisłą, rozciągała się góra ur­
wista...

Góra ta, co lat kilka, czołem swojem oddała się od 
rzeki — bo skraj tego czoła uwieńczony, niby wa­
wrzynem, dzikiemi kr zewy i latoroślami dębów, brzóz 
.jedliny, odrywa się ciągle, strącając w wąwóz do- 
tem płynący, wraz z darnią i krzewami, rosnące 
wśród nich: dzwonki błękitne, czerwone goździki, 
tółto-fjoletowe bratki, amarantową koniczynę i ru­
mianek dziki, którego tarcza złota spośród liste­

w kłopocie, co odpowiedzieć na pytanie, które mi posta­
wiła jedna z czytelniczek.

Pytanie to opiewa w streszczeniu;
— Spotykam się już po raz wtóry w książce francu­

skiej z wyrażeniem: L’arbre de Cracovie. Co znaczy to 
arbre de Cracovie? i dlaczego słowa te spotykam wtedy, 
kiedy chodzi o wieści zmyślone lub nieprawdopodobne?...

Na takie pytanie mam tylko następującą odpowiedź:
— Szanowna pani, i ja spotykałem się nie dwa ale 

kilkanaście razy z tern zagadkowem „drzewem krakow- 
skiem“, z temmitycznem l’arbre de Cracovie, i tak samo 
jak łaskawa pani rad byłem się dowiedzieć, kiedy po­
wstało? zkąd powstało? co to było? co znaczyło? Zanoto­
wałem sobie nawet to słówko w moim karneciku dla pa­
mięci, aby szukać dalej, ale nie miałem czasu szukać, to 
zaś, co mimochodem znalazłem, odpowiedziało mi tylko 
na dwa ostatnie pytania. Wiem tylko, co to było i co 
znaczyło i"miło mi się podzielić tą wiadomością z łaska­
wą panią.

Owóż więc:
I. L’arbre de Cracovie było to istotnie drzewo.
II. Drzewo to było kasztanem.
III. Rosło w ogrodzie Palais Royal w Paryżu.
IV. Bardzo było stare i bardzo popularne.
V. Służyło za schadzkę paryskim nowiniarzom z pro­

fesji, t. z. nouvellistes, a ci, wierni tradycjom swego rze­
miosła, tyle pod cieniem niewinnego drzewa gromadzili 
i zmyślali fałszywych wieści, pogłosek, plotek, że skom­
promitowali poczciwy kasztan i zrobili mu w Paryżu naj­
gorszą reputację; tak dalece, szanowna pani, że wieść 
z pod „krakowskiego drzewa11 oznaczała wierutną bajkę.

VI. Drzewo to już nie istnieje; przetrwało do schyłku 
XVIII-go wieku, a w r. 1781, jeszcze żywe, zdrowe i 
bujne, padło pod ciosem barbarzyńskiej siekiery z roz­
kazu księcia de Chartres.

VII. Liczni przyjaciele sędziwego kasztana porozbie- 
rali jego gałązki i rzewnie płakali nad temi szczątkami 
drzewa, co chłodnym, poczciwym swym cieniem podnie­
ciło tyle imaginacji, wypielęgnowało tyle zabawnych 
plotek, bajeczek i anegdot...

Zkąd to wiem? źródła moje wcale skąpe, ale za to 
bardzo autentyczno i wystarczają zresztą na uzasadnie­
nie powyższej odpowiedzi.

Oto mam najpierw pod ręką reprodukcję satyryczne­
go sztychu z XVIII-go wieku, zawartą w dziele znako­
mitego „bibljofila Jacob“ (Pawła Lacroix): Le dix-hui- 
tibme siecle. Lettres, sciences et arts. Rycina ta ma na­
pis: L’arbre de Cracovie, umieszczony na szarfie, która 
opasuje koronę starego, rosochatego drzewa. Pod drze­
wem znajduje się bardzo liczna grupa osób w strojach 
i z emblematami różnych zawodów. Jest tam winiarz, 
kupiec, rostrucharz, tancerka, malarz, poeta, student 
i t. d.—a pod grupą znajduje się satyryczny konienta- 
rzyk, który przypomina znany wstęp do bajek ks. bisku­
pa warmińskiego.

Był młody, który życie wstrzemięźliwe pędził, 
Był stary, który nigdy nie, łajał, nie zrzędził; 
Był bogacz, który zbiorów potrzebnym udzielał; 
Był autor, co się z cudzej sławy rozweselał; 
Był celnik, który n o kradł; szewc który nie pijał; 
Żołnierz, co się nie (h.rafii; łotr, co nie rozbijał, i t. d. 
A cóż to jest za bajka? Wszystko to być może! 
Prawda; jednakże ja to między bajki włożę!

Tę samą myśl wyraża podpis satyrycznej ryciny.

ezków białych, wygląda niby uśmiechnięta słone­
cznie twarz pięknej staruszki, otoczona falbanami 
staroświeckiego czepeczka...

Brzegiem tej góry biegła wtedy tak samo,jak dziś 
jeszcze bieży, niby droga, niby aleja spacerowa— 
właściwie zaś tylko szlak niewyraźny, wygnieciony 
i ubity stopami gości z Warszawy, którzy tysiącami 
a czasem i dziesiątkami tysięcy gromadzili się i 
gromadzą tam na przechadzkę doroczną podczas 
Świąt zielonych.

Przez resztę roku szlak ten bywa prawie pusty... 
Czasem tylko przepędza się tędy bydło na pastewnik 
leśny.

Lecz o kilkaset kroków dalej szlak ten skręca się 
na lewo i wchodzi w lasek przeważnie dębowy, cho­
ciaż „podszyty1* dość gęsto drzewami innego _ ga­
tunku : brzeziną, klonami, grabiną, z krzakami le­
szczyny.

*
Warszawianie, przybywający do Bielan tylko pod­

czas Świąt zielonych, nie znają dobrze piękności 
tamtejszego lasku, gdyż część ich modna odbywa 
wówczas przechadzkę, jakby oficjalną, tylko po owej 
nadbrzeżnej alei, zaś ludek, zarówno miejski jak o- 
koliczny, przepędza cały czas swego pobytu na Bie­
lanach na otwartym placu przed kościołem aż do 
ram lasku oprawionego wtedy w niezliczoną ilość 
namiotów, kryjących wsobie bawarje i szynki prze­
nośne, pomiędzy któremi kręcą się karuzele, kołują 
młyny djabelskie i skrzypią słupy huśtawek rozbu­
janych silnie.

Rój drobnych kramików z przeróżnym odpusto­
wym towarem dopełnia ram tego obrazu, po za 

Prawda za pomocą sznura potrząsa drzewem, i oto, cq 
zeń spadło:

Rn cabaretier, qui ne frelatte point, Crac! 
Rn marchand qui vend en conscience, Crac! 
Rn maquignon veridiq.ue, Crac!
Rne danseuse, qui ne fait point de faux pas, Crae! Craoi
Rn astrologu®, qui voit elair, Crac!
Rn peintre sans caprice, Crac!
Rn caissier humble et poli, Crac!
Rn nouvelisto sans partialite, Crac? 
Rn ecolier assidu a 1’ćtude, Crac!

A więc szynkarz, co nic fałszuje wina, kupiec, co su. 
miennie sprzedaje; koniarz, co mówi prawdę; tancerka, 
która nie robi fałszywych kroków (dwa razy crac!'), astro­
log, co dobrze widzi; malarz bez kaprysów; kasjer grzeczny , 
i uniżony; gazeciarz bezstronny; student pilnujący szko­
ły—wszystko to crac! crac! — wszystko to z pod „kra- 
kowskiego drzewa11; wszystko to satyryk między bajki 
wkłada!

Dla dokładności, dodaj ę, że skróciłem znacznie osobli- r 
wości, które satyryczny ołówek umieścił pod bajecznem 
drzewem.., , ,• v .■ ■,

Paweł Lacroix dodaj e do ryciny tej uwagę, że drzewo 
to znajdowało się w ogrodzie luksemburskim i że zgro­
madzali się pod niem nowiniarze.. Lacroix myli się, jak 
już bowiem wspomniałem, kasztan cudowny rósł w ogro- 
dzie Palais Royal. Że tak było, a dalej na uzasadnie­
nie punktów I, II, III, IV, VI, VII, przytaczam świade­
ctwo współczesne, świadectwo człowieka, który to drze­
wo widział, siadywał pod niem, a że był słynnym z weso­
łości i dowcipu komediopisarzem, może sam niejedną za­
bawną bajeczkę puścił z pod jego gałęzi na bruk pa­
ryski. :

Świadkiem tym jest głośny do dziś dnia pisarz włoski 
Carlo Goldoni, który z okien swego mieszkania patrzył 
na „krakowskie drzewo11. 1 • Ł

— Naprzeciw moich okien rosło owo sławne drzewo—  
opowiada w swych: Pamiętnikach wydanych po francu­
sku wr. 1787—ów stary kasztan, zwany l’arbre de Cra­
covie, pod którym zgromadzali się nowiniarze, „aby 
zbierać i rozsiewać swoje nowinki, rysując laskami na 
piasku plany obozów, bitew, fortec i reformując kartę 
europejską.11

*

Goldoni przybył do Paryża, powołany przez dwór kró­
lewski w roku 1765, patrzył więc przez szesnaście lat 
na bajeczne drzewo w Palais Royal, a w roku 1781 
był naocznym świadkiem jego żałosnego końca.

— W tym roku—opowiada Goldoni—dowiedziała się 
publiczność paryska o bliskieni przebudowaniu Palais ? 
Royal i rzeczywiście dnia 15-go października poczęto 
wyrębywać drzewa w wielkiej aleji. Ileż to wywołało 
narzekań w całym Paryżu!... Każde drzewo, które pada­
ło pod siekierą, wywoływało bolesne uczucie w widzach! 
Znalazłem się przypadkiem na miejscu w chwili, kiedy 
runęło drzewo krakowskie, ten piękny kasztan, który 
pod swoim cieniem gromadził nowiniarzy i który przez] 
tyle lat był świadkiem ich ciekawości, ich sprzeczek ii 
ich kłamstw. Powiodło mi się przepchać przez tłum:
i wziąć sobie gałązkę biednego drzewa, która zachowała 
zielone listki. Gałązkę tę zaniosłem do domu moich zna-, 
jomych. I oto widziałem, jak na jej widok kobiety pła­
kały, a mężczyźni zapalali się gniewem. Wszyscy po­
dnieśli krzyk na sprawcę tego spustoszenia (księcia de 
Chartres)...11 . i .... .

którym dopiero, już w obrębie samego lasku, zwy­
kle jednak na brzegach jego tylko, rozkłada się 
swobodnie, w mniejszych lub większych grupach*  
poczciwa „burżitazja11 warszawska. Ta część publi­
czności „świątkowej11, średnia, pomiędzy arystokra­
cją... a ludkiem, bywa tam najliczniejszą i najlepiej 
się bawi.

W dalsze dzielnice lasku nic zagłębia się nikt 
prócz chyba... par zakochanych, które zawsze i 
wszędzie— w salonie czy w lesie, szukają sobie ra­
de ustronnego kącika...

A jednak, tam to właśnie, wśród zagęszczonych 
krzewami i silniejszą roślinnością strojnych ustroni, 
lasek bielański najponętniej wygląda, dla tych 
zwłaszcza którzy kochają naturę w jej prostaczym 
stroju, nieprzystrzyżonym zgoła przez nożyce sztuki 
lub mody.

Otóż, tego właśnie poranku w którym trzy łodzie 
z przed domku „pomiędzy parkanami11 popłynęły 
do Bielan— pierwsza z Miramką a dwie następne 
z jej gośćmi— w jednej z takich właśnie zagęszczo­
nych dzielnic lasku, na niewielkiem wzgórzu, po­
między kilku cienistemi dębami tkwił rozbity na-: 
miot obszerny a nieopodal żnowu, tylko niżej nieco, j 
stał wielki wóz z wasągiem wyplatanym, nakryty | 
z wierzchu budą wpołówie płócienną, w połowie zaś] 
zeszytą ze starej, wyszarzanej ceraty.

Z przodu tego wozu popasały się trawą świeżo1 
ściętą dwa chude konie— a raczej jeden z nich tyl-'] 
ko stał i pożywał smacznie te świeże dary leśnej] 
przyrody, gdyż drugi, snąć bardziej wiekowy, leżał, 
na murawie z przymrużonemi i jakby zapłakanemi 
ślepiami, na których siadały uparcie natrętne mu-1
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szki leśne, brzęcząc swoją zwykłą, monotonną pio' 
senkę.

Pod namiotem, i na wozie—wśród ciszy przed­
świtu spało kilkanaście kobiet starych i młodych i 
tyleż prawie dzieci; trzej zaś mężczyźni i czterech 
wyrostków— leżeli także w śnie pogrążeni, lecz pod 
golem niebem, na miękkim mchu leśnym.

Kędziarzawe, czarne jak heban włosy i oliwkowa 
cera tych wszystkich mężczyzn, kobiet i dzieci 
świadczyły wymownie o ich pochodzeniu.

Czerwonawe promyki jutrzenki, poprzedniczki 
słońca, przenikając miejscami przez liście' drzew, 
rzucały pasma różowych, łagodnych odblasków na 
ten uśpiony obóz cygański.
. Nie wszyscy jednak członkowie tej bandy wę­
drownej— spali.

Jeden czuwał za wszystkich. •
Był to wysoki i barczysty starzec o rysach regu­

larnych a nawet przystrojonych w Wyraz jakiejś'po­
wagi szlachetnej.

Ubrany był w ciemnobronzowy, półaksamitny 
kaftan, z pod którego widać było grubą lecz dość 
czystą koszulę, z kołnierzem zapiętym na guzik 
świecący. Z pod szerokich lecz krótkich spodni gra­
natowych, objętych w stanie pasem lakierowanym, 
wyglądały jeszcze inne, obcisłe jak u górali kar­
packich, które zachodziły aż w grube, z prostej skó­
ry trzewiki.

Starzec ten 'miał . przez ramię zawieszoną torbę 
borsuczą a na głowie,.już nlocńo popruszonej siwi­
zną, kapelusz pilśniowy z szerokiemi skrzydłami.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

Oto i wszystko, ćo wieni & „drzewie krakowskiem . 
Kto tak nazwał kasztan w ogrodzie Palais Royal i dla­
czego go tak nazwał—tego nie umiem wyjaśnić. Ktoby 
miał czas rozczytać się w pamiętnikach francuskich 
z XVIII-go wieku—a jest ich niezliczone mnóstwo—do­
szukałby się niezawodnie prawdziwej historji drzewa i je­
go nazwy, która zresztą, wobec licznych stosunków, jakie 
zachodziły między Polską, i Francją, wobec częsty c 
pielgrzymek najświetniejszej szlachty naszej do Mekki 
nadsekwańskiej, nie potrzebuje nas dziwić, jak nas nie 
dziwi taki Passage Radziwiłł lub taka Petite Pologne 
starego Paryża. W.wGaz.Lw,

l ololic Warw
' Katastrof* w kościele św. Krzyża, która stała się 
punktem wyjścia dla zaburzeń ulicznych w Warsza­
wie, znalała także pewien odgłos po za murami 
miasta. .

. Od naszych reporterów otrzymujemy obecnie z roz­
maitych miejscowości powiatu warszawskiego na­
stępne wiadomości o przebiegu zajść. .

W nocy z 25-go na 26-ty grudnia we wsi Sielce, 
w gminie Mokotów, rozbite zostały dwa szynki i je­
dno mieszkanie żydowskie. W szynkach i mieszka­
niu sprzęty w części zniszczone, w części zrabowane. 
Miejscowa policja natychmiast zaaresztowała sie­
dmiu uczestniczących w napadzie.

Nazajutrz, t.j. 26-go grudnia, garstka wichrzycieli 
z ulicy Chłodnej przeniosła się po za rogatki do wsi 
Wola, w gminie Czyste. Stało się to około godziny 
4-ej z południa. Wkrótce na miejsce wypadków 
przybył gubernator gubernji warszawskiej br. Me- 
dem, gdzie już znajdowała się rota wojska, spro­
wadzonego. ze Skierniewic z rozkazu JW. jenerał- 
gubernatora.

We wsi Wola, ciągnącej się na kilka wiorst, także 
spustoszonych było kilkanaście kranów i mieszkań. 
Pomimo trudności działania na tak znacznej prze­
strzeni, wojsko zdołało otoczyć jeden dom, w któ­
rym właśnie napastnicy dokonywali spustoszenia i 
tam przytrzymało około 30 ludzi, głównych kiero­
wników napadu. Aresztowanie ich nie położyło jesz­
cze ostatecznie kresu nieporządkom, gdyż część tłu­
mu rozsypała się przed nadchodząeem wojskiem na 
wszystkie strony, zakłócając spokojność do późnej 

.hocy. -
Do utrzyma tia wzburzenia przyczyniły się też 

w znacznej mierze pożary wynikłe w dwóch miej­
scach około godziny lldej wieczorem; spokojność i 
porządek przywrócone zostały ostatecznie dopiero o- 
koło godziny 1-ej w nocy.

1 Tejże samej nocy podobnego rodzaju nieporząd­
ki zdarzyły się w, przyległych wsiach Ochocie, Kole, 
Pociesze, Rak.owie, Szczęśliwicach i Załuskach, 
gdzie przy braku wojska na miejscu poburzono ży­
dowskie sklepy i domy.

Następnie dnia 27 grudnia, we wtorek zrana za­
częły się nieporządki na Nowej Piadze i na Szmulo- 
wiżnie—i tu jak wszędzie nieporządki objawiły się 
przez burzenię sklepów i mieszkań żydowskich.

Rozpędziwszy z pomocą dwóch rot wojska bandę 
pustoszącą właśnie jeden sklep, gubernator war­
szawski polecił za pośrednictwem swoich urzędni­
ków ostrzedz zebraną masę ludu, aby natychmiast 
się rozszedł, w przeciwnym bowiem razie wszyscy, 
którzy pozostaną na ulicy, będą uważani za uczes­
tniczących w nieporządkach. Gdy ostrzeżenie to 
nie poskutkowało natychmiast, wydany został woj­
sku rozkaz otoczenia placu a to dla tego, aby nie do­
puścić tworzenia się jeszcze większego zbiegowiska; 
dalej wojsko z dwóch stron w szeregach i idąc kro­
kiem atakowym tłum rozpędziło. Środek ten oka­
zał się zupełnie skutecznym i w ciągu godziny ulice 
Nowej Pragi przybrały już zwykłą spokojną fizjo- 
nomję.

Aresztowano około 60 osób.
Nie obeszło się jednak jeszcze i później bez no­

wych prób zakłócenia porządku.
Około godziny 3-ej po południu na jednym z naj­

odleglejszych krańców Pragi, kilkadziesiąt indywi­
duów zaczęło pustoszyć jedno żydowskie mieszka­
nie. Stało się to już po przybyciu z Mławy kozaków- 
Gi jednocześnie z dwóch stron zamknęli odwrót bu­
rzycielom.

Dzięki nieobecności ciekawych, utrudniających 
zawsze w podobnych razach działanie wojsk, wszys­
tkich uczestniczących w napadzie zatrzymano.

Był to ostatni epizod nieporządków na Nowej 
Pradze.

Takież same środki przedsięwzięte na Szmulowi- 
źnie odniosły równie dobry i szybki skutek.

' Rano we środę wyruszyła z Warszawy garść wi­
chrzycieli i skierowała się szosą radzymińską do o- 
dlęgłej o 10 wiorst od Warszawy wsi Marki, z wido­
cznym zamiarem podburzenia tamecznych mieszkań­
ców przeciw żydom.

Skoro tylko w Warszawie otrzymano o tem wia­
domość, bezzwłocznie wysłano oddział kozaków do 
zagrożonej miejscowości; przybył tam także guber­
nator warszawski, baron Medem.

Tłum złożony przeważnie z mieszkańców wsi Mar­
ki, spustoszywszy sklepy i mieszkania miejscowych 
żydów, rozdzielił się na dwie bandy. Jedna skiero­
wała się ku wsi Nadmie, a druga ku wsiom Grodzi­
skowi i Białołęce. Z wysłanych w pogoń za nimi 
dwóch oddziałów kozaków, jeden przybył do wsi 
Nadmy właśnie w chwili, kiedy napastnicy rozpo­
czynali burzyć mienie starozakonnycli.

Kozacy ujęli prawie całą bandę złożoną z 41 lu­
dzi i odstawili ich do Warszawy; toż samo zrobił 
drugi oddział wysłany z Marek do Grodziska i Bia­
łołęki.

Na tem zakończyły sic nieporządki w okolicach 
Warszawy, nie rozprzestrzeniwszy się już dalej.

Do przywrócenia spokoju przyczyniły się w zńa- 
cżnej mierze patrole wojskowe, z rozporządzenia 
JW. Głównego Naczelnika kraju krążące po miej­
scowościach, gdzie można było obawiać się nieszczę­
śliwych starć.

Oprócz tego również z polecenia jenerał-guberna- 
tora na wszystkich zebraniach gminnych polecono 
objaśnić mieszkańców o kłamliwości wszelkich po­
głosek rozpuszczanych pomiędzy ludem, oraz o cięż­
kiej Odpowiedzialności, jakiej ulegnie każdy zakłó­
cający w jakikolwiekbądź sposób spokój i porzą­
dek społeczny.

Więcej spokoju!
Znane wypadki zaszłe w początkach zeszłego 

tygodnia na ulicach Warszawy dały powód wielu 
mieszkańcom do przesadzonych obaw.

Wieści o licznych bankructwach, zawieszeniach 
wypłat, wstrzymaniu handlu i w ogóle rozwoju eko­
nomicznego, obiegają z ust do ust, znajdując nawet 
odgłos w niektórych organach prasy warszawskiej.

Jedno z pism posuwa się nawet dalej zwracając 
śię specjalnie do Banku polskiego. Twierdzi bo­
wiem „żc odpowiednie przedstawienie do władzy wyż­
szej napewno (?') osiągnie kilkunastodniowe wstrzy­
manie terminów1-1. Również zwraca się w tym wzglę­
dzie do banków prywatnych utrzymując, że ulgi 
są konieczne.
. Jaśniej mówiąc i powyższy organ i ludzie niedo- 
świadczeni domagają się... moratorjum.

Moratorium jestto zezwolenie w drodze prawo­
dawczej wydane, przez które dłużnik zyskuje zwło­
kę w terminie wypłaty, nie mogąc podczas tej zwło­
ki być ściganym przez wierzyciela.

Od owego‘czasu pomimo przesileń finansowych 
moratorium w Królestwie nie było ogłoszone. Bo też 
wstrzymanie terminów wypłat w drodze prawo­
dawczej powinno następować tylko podczas ogól­
nych i gwałtownych kryzysów. Jestto ostatnia deska 
ocalenia zpośród ogólnego zamętu, którego obecnie 
ani niema, ani obawiać się nie należy.

Prawda, źe bezpośrednio po ostatnich zajściach 
ulicznych liczba protestowanych weksli wzrosła, 
lecz było to następstwem bojaźni opuszczenia schro­
nienia przez ludność izraelską a nie chęci lub nie­
możności uiszczenia się z zaciągniętych zobowią­
zań.

Że tak jest a nie inaczej liczby najlepiej dowio-
da— i tak:

w Banku polskim
protestów. szt. wek. na rs. k.

w d. 27 grud. r. z. ft 260 „ 85,849 02
« 28 „ „ ft 31 „ 9,833 70
5, 29 „ „ n 24 „ 6,189 69
ft 30 „ „ n 24 „ 5,526 23
T) °-L ft n ft 32 „ 15,202 25

a
razem 

źe
ft 371 „ 122,600 89

zapłacono weksli na rs. zatem prot
w d. 27 grud. ft ft 125,345 41°/

„ 28 ft ft ft 48,146 17'7,
,, 29 ft 81,286 7%
„ 30 ft 109,230 4%
„ 31 ft w ft 83,168 15%

razem 447,175 210/0 
nadmienić przytem musimy, że w pośród weksli 
protestowanych znajduje się znaczna suma weksli 
których wystawcy zamieszkują po za Warszawą i 
wskutek świąt uroczystych nie przybyli do miasta.

Najciekawszym i najdonioślejszym faktem jest to 
że zpośród 371 weksli oddanych przez Bank polski 
do protestu tylko osiem sztuk skierowano na drogę 
sądową reszta zaś w zupełności zapłaconą została.

Niemniej pocieszający rezultat wykazują i inne 
instytucje finansowe w Warszawie i tak:

“w warszawskiem Towarzystwie wzajemnego kredytu 
protestów, szt. wek. na rs. k.

w d. 27 grud. r. z. „ 12 „ 2,317 95
£>fi 17 „ 3,839 57

16 ., 3,066 88
21 „ 4,480 20
66razem r> „ 13,704 60
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razem protest, weksli 290 na r. 87,056—00 
tej lieżby znaczna suma po dopełnieniu pro-

W Banku handlowym:
grudnia protest, weksli 143 na r. 57,007—50

6,934-90
6,733—15
6,443—90
9,936—55

55

55

55

55

razem protest, weksli 77 na r. 36,668 
że w tymże czasie zapłacono 50 „ 26,930

lecz i z
testu zapłaconą już została.

łK Banku dyskontowym:
27 grudnia protest, weksli 58 na r. 22,143

950
617

1,821
1,137

zatem pozostało do spłaty 27 na r. 9,738 
które, jak twierdzi p. dyrektor Banku dyskontowe­
go, „w następstwie bądź przez samych wystawicieli, 
bądź przez indosentów wykupionemi prawdopodo­
bnie będą”.

Wogóle cztery najpierwsze nasze instytucje ban­
kowe w zeszłym tygodniu oddały do protestu 804 
sztuk weksli, z których tylko nader mała cząstka 
na drogę sądową skierowaną będzie.

Powyższe liczby najlepiej wykazują zdrowotność 
naszego rynku pieniężnego i ścisłość w wypełnianiu 
przyjętych zobowiązań przez tutejszy świat handlo­
wy i przemysłowy.

Tak więc zwiększenie się protestów w d. 27 gru­
dnia r. z., tłumaczy się głównie bojaźnią opuszcze­
nia mieszkań przez izraelitów, niemniej zaś rapto­
wne zmniejszenie się tych protestów najlepiej za­
przecza rozsiewanym wieściom o nader trudnem po­
łożeniu rynku warszawskiego.

Nie widzimy zatem najmniejszej potrzeby wyje­
dnywania środków wyjątkowych, to jest przedsta­
wienia Banku polskiego do władzy wyższej celem 
uzyskania „kilkonastodniówego wstrzymania termi­
nów^

Takie ■wstrzymanie terminów chociażby tylko kil­
kunastodniowe, być może pożądane przez jednostki, 
przyniosłoby ogółowi raptowne straty... daleko 
większe od klęsk spowodowanych ostatniemi niepo- 
rządk ami u 1 icznemi.

Zatem więcef spokoju w traktowaniu spraw eko­
nomicznych naszego kraju...

J. N. Rembertowski.

WIADOMOŚĆ! BIEŻĄCE.
= Rosyjski urząd telegraficzny obejmował w dniu

1-szym stycznia 1881 roku 81,190% wiorst przy dłu-



gości drutu 150,0471/3 wiorst, oraz z 1,157 stacjami. 
Do osób prywatnych należało 372 l/t wiorst z 610 
wiorstami drutu i 53 stacjami. W departamencie te­
legraficznym zajętych było w tymże czasie ogó­
łem 9,300 osób, pobierających wynagrodzenia rs. 
3,535,690. Czyste dochody stacyj telegraficznych wy­
niosły w 1880 roku 2,028,018 rs., zktórych rs. 740,232 
kop. 34 użyto na budowę nowych budowli.

= Dochody celne mające wpłynąć w roku przy­
szłym obliczono na sumę około 100 miljonów rs. 
Podwyżka cła od żelaza, stali, wyrobów metalowych 
i maszyn przyniesie około 4miljony rs., podwyższe­
nie zaś cła od różnych towarów (z wyjątkiem soli) 
da około 8 i pół miljonów rs. Z nowo ustanowionych 
opłat celnych wpłynie do 900,000 rs.

= W odnośnych sferach, według dzienników pe­
tersburskich, roztrząsany jest obecnie projekt pę­
dzenia wódki wyłącznie z krochmalu.

= Poruszono projekt założenia w Petersburgu 
szkoły farmaceutów.

= Budżet uniwersytetu warszawskiego na rok 
bieżący w rubryce wydatków, które wynoszą ogól­
ną sumę 233,648 rs., zawiera następujące pozycje: 
gabinety i laboratorje— 7350 rs.; kliniki— 8000 rs.; 
pisma perjodyczne i gazety—800 rs.; bibljoteka— 
8148 rs.; obserwatorjum astronomiczne— 1050 rs-; 
otrzymanie zabudowań uniwersyteckich—10,350 rs., 
dalej obejmuje pensje 276 profesorów zwyczajnych, 
124nadzwyczajnych, 158 docentów i 37 lektorów.

= Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 18-go do 24-go grudnia r. b. Urodziło się: chłop­
ców 91, dziewcząt 104, razem 195 (mniej o 17 niż 
w tygodniu poprzedzającym). W tej liczbie nieślu­
bnych : chłopców 18, dziewcząt 27, razem 45 (więcej 
o 16 niż w tygodniu poprzednim). Noworodków mar­
twych było 8 (chłopców 4, dziewcząt 4). Co do re- 
ligji: katolickiej 119, prawosławnej 11, ewangielicko- 
augsburskiej 2, ewangielicko-reformowanej 1, wy­
znania mojżeszowego 62. Zmarło zaś: mężczyzn 153, 
kobiet 160, razem 313 (więcej o 25 niż w tygodniu 
poprzedzającym). Z przyjezdnych zakończyło życie: 
mężczyzn 4, kobiet2, razem 6 osób. Dzieci do lat pię­
ciu zmarło: chłopców 83, dziewcząt 87, razem 170 
(więcej o 12 niż w tygodniu ubiegłym). Najwię­
cej zmarło w cyrkule VIII—68, najmniej w cyrku­
le XII —10. Głównemi chorobami powodującemi 
śmierć były: ospa 53, suchoty płuc 45, zapalenie 
oskrzeli i płuc 36, nieżyt kiszek 19, płonica (szkarla­
tyna) 17, uwiąd schyłkowy 15, błonica i dławiec 14, 
zapalenie nerek 6, choroby organiczne serca 6. 
Śmierć wypadkowa zdarzyła się5 razy (mężczyzna 1, 
kobiet 4), samomójstwo raz (mężczyzna). W tymże 
czasie zawarto związków małżeńskich 26 (więcej o 7 
niż w tygodniu poprzedzającym), mianowicie: w ko­
ściele ewangielicko-augsburskim 1, wyznania mojże­
szowego 25. ___________

= W ciągu tygodnia od 18-go do 24-go grudnia 
r. b. dostawiono na targ prążki w ogóle 1,372 sztuk 
bydła (więcej ol84niż w tygodniu poprzedzającym), 
mianowicie: bydła stepowego: wołów 1,188, krów37; 
bydła miejscowego: wołów 66, krów 81. Z bydła 
stepowego sprzedano rzeźnikom warszawskim wo­
łów l,037)krów26; na prowincję: wołów 151, krów 11. 
Z bydła miejscowego sprzedano rzeźnikom warszaw­
skim: wołów 63; na prowincję: wołów2, krów 22. Po­
zostało ńiesprzedanych z bydła miejscowego: wółl, 
krów 5. Krów dojnych było 54 (więcej o 26 niż w ty­
godniu poprzednim). Przypędzono wieprzów 2,200 
(mniej o 100 niż w tygodniu poprzednim), z czego 
sprzedano do Prus i na prowincję 1,000, cieląt 981 
(więcej o 150 niż w tygodniu poprzednim). Przewie­
ziono przez rogatki mięsa wołowego pudów 4,516, 
wieprzowego 156, baraniego 106, cielęcego 160, ra­
zem 4,938 pudów (więcej o 660 niż w tygodniu po­
przednim). Mięso wołowe płacono za funt po kop. 14, 
cielęce po kop. 161/„ (drożej o */, kop. niż w tygo­
dniu poprzednim), wieprzowe po kop. 16'/2, baranie 
po kop. 14 (drożej o 1 kop.) Funt chicha razowego 
kosztował 3 kop., pytlowego 4 */2, bułek zwyczaj­
nych 8 kop., lepszych 10 kop. Sążeń sześcienny 
drzewa twardego sprzedawano po rs. 17, miękkiego 
po rs. 15. Za czetwert węgla kamiennego żądano 
rs. 1 kop. 67 '/, i rs, 1 kop. 55.

= Dla zbadania, czy miejscowość zwana „Prado11 
(dawniej ogród Ohma), położona za wolskiemi ro­
gatkami, odpowiada warunkom wymaganym mają­
cego się tam urządzić czasowego szpitala dla chorób 
zaraźliwych, wyznaczoną została komisja złożona 
z lekarzy, urzędników rady miejskiej dobroczynno­
ści publicznej i obywateli.
“ — Na nowym targu wołowym na Pradze wznie­
siony został pawilon, w którym handlujący w czasie 
mrozów lub sio. mogą dopełniać tranzakąji.

= Zarząd tramwajów zamierza w krótkim czasie 
zaprowadzić na całej linjit. z. „przystanki” na wzór 
zagranicznych Pferdóbahn-Haltstello.

— W uzupełnieniu podanego przez nas sprawo­
zdania ze sprawy o nadużycia w lasach prasnysz- 
skich dodajcmy, iż nadleśny tych lasów, p. Chrz. 
wyrokiem izby sądowej uznany za winnego prze­
stępstwa, przewidzianego artykułem 351 kod. karp., 
uwolniony został od zajmowanej posady, a nie od 
tłużby, jak to nadmieniono.

= Ogólne zebranie akcjonarjuszów spółki wód 
mineralnych w Solcu odbędzie się w dniu jutrzej­
szym o godzinie 61/3 wieczorem w sali towarzystwa 
lekarskiego przy ulicy Niecałej.

= W dniu wczorajszym ukazał się pierwszy nu­
mer wielkiej gazety politycznej p. t. Słowo. Reda­
ktorem jest Henryk Sienkiewicz, wydawcą pisma 
p. Antoni Zaleski. Nowemu towarzyszowi twardej 
naszej pracy przesyłamy serdeczne: „szczęść Boże”.

= Piszą do nas z Nizzy, iż kolonja polska dotąd 
nic skompletowała się jeszcze. Jednakże bawią już 
na miejscu: p. Witold Krasowski, b. wiceprezes klu­
bu de la Mecliterranie, p. Korwin Milewski, p, Józef 
Łysakowski, b. oficer armji włoskiej, hr. Szembek, 
p. Rejtan, Władysław hr. Branicki z żoną, Karol hr. 
Przeździecki z żoną, p. S. Komorowicz i hr. Starzeń- 
scy. W ostatnich dniach przybył hr. Władysław 
Kossakowski z małżonką.

— Z teatru i muzyki.
* Według doniesienia War. Dniew., pułkownik 

inżenierji Palicyn mianowany został honorowym 
towarzyszem prezesa dyrekcji teatrów warszawskich 
rządowych.

* Podobno pierwszy występ Sary Bernhardt na­
stąpić ma w przyszłą niedzielę.

* Dziś w salach redutowych 11-ty wielki koncert 
dyrekcji teatrów z udziałem znakomitego skrzypka 
Emila Śauręt.

Nadto występują: p. Hermanówna,pp. Chodakow­
ski i Schlotzer.

Dyrekcję orkiestry objął p. Cezar Trombini.
* Od kilku dni występuje już w Warszawie Sa­

rah... ale Blum i to w... Eldorado.
= Przykra wiadomość.
Znakomity malarz polski, Stanisław’ Chlebowski, 

mieszkający w Paryżu, który pracując przy swoim 
wielkim obrazie „Zdobycie Konstantynopola”, spadł 
z rusztowania i złamał rękę, jest ciągle w bardzo 
niebezpiecznym stanie.

Lekarze nie robią wielkich nadziei, pełen talentu 
artysta bowiem oprócz złamania ręki otrząsnął sobie 
mózg i pozostaje ciągle w gorączce.

— Telefony.
Amerykańska kompanja telefoniczna pod nazwą 

„Bell compagny” zaprowadzić ma, jak wiadomo, 
w Warszawie komunikację telefonową.

Dyrektor kompanji tej bawi obecnie w Peters­
burgu, dla dopełnienia ostatecznych formalności u- 
rzędowych.

Wicedyrektor znajduje się w Warszawie.
Lokal na biuro kompanji wynajęty już został 

przy ulicy Nowo-Próżnej.
Aparata wszelkie do urządzenia komunikacji te­

lefonów ej już są sprowadzone, przedwstępne więc 
roboty wkrótce rozpoczęte zostaną.

= Epidemje.
Błonica nie przestaje grasować w mieście naszefn, 

również jak i espa.
Wczoraj ukazała się błonica w domu na Podwa­

lu, w którym się mieści cyrkuł policyjny.
Zachorował na straszną tę chorobę rewirowy miej­

scowy i dwoje jego dzieci, z których jedno w kilka 
godzin umarło.

Środki ochronne przedsięwzięto.

= Z sądu.
Wczoraj w drugim wydziale kryminalnym war­

szawskiego sądu okręgowego roztrząsaną była; spra­
wa Wojciecha Kozy, czeladnika rzeźniczego, który 
parę miesięcy temu napad! na mieszkanie rzeżnika 
Klukowskiego, poranił panią K. i jej służącą, a na­
stępnie ucickł.

Oskarżonemu groziła Syberja.
Sprawa została odłożoną wskutek tego, iż pod­

czas badania świadków poczęła się budzie pewna 
wątpliwość o stanie umysłowym podsądnego.

Jak sam Koza zeznaje, co potwierdzają, równie 
świadkowie—„coś się z nim wówczas robiło11; sśfip 
nie umie określić swego stanu, był jakoś nie swój, 
chory i rozdrażniony.

Stan ten prawdopodobnie był chorobą umysłową.
Sąd postanowił wezwać ekspertów i sprawę od­

łożyć. ___________
= Polowanie.
Jako przykład umiejętnej i troskliwej konserwa­

cji zwierzyny, gałęzi ściśle złączonej z gospodar. 
stwem rolnem, mogącej przynieść stosunkowo zna­
czne dochody a tak mało w naszym kraju uprawia­
nej, przytoczyć wypada rezultat polowania w do­
brach Zatorze ? (pod Oświęcimem w Galicji), własno­
ścią hr. Augusta Potockiego będących.

W dniach 19, 20, 21 grudnia r. b. nieliczne towa­
rzystwo przyjaciół, zaproszonych przez właściciela 
w liczbie dziewięciu, zabiło 840 zaj eców, prócz innej 
drobnej zwierzyny.

Zaprawdę rezultat zachęcający do naśladowania.
= Echa z prowincji.
* W gubernji lubelskiej wprzeciągu czasu od dnia 

13—-22 grudnia r. z. było pożarów 10, z których je­
den wynikł z podpalenia, dziewięć z przyczyn nie­
wiadomych.

Pożary te zrządziły szkód w budowlach ubezpie­
czonych na 3,010 rs., w nieubezpieczonych rucho­
mościach na 4,175 rs., nadto towarzystwo „Jakor“ 
w ypłaciło 9,075 rs.

W płomieniach utraciła życie siedmioletnia dziew­
czynka w Iłowie (pow. zamojski).

WBusienicaoh (pow. hrubieszowski) spaliło się24 
sztuk bydła rogatego, 12 koni i 8 owiec.

* Księgosusz. przestał grasować we wzi Niedział- 
ce, gminy mińskiej, powiatu nowomińskiego.

* W Płocku rozpoczęto karnaw’al od balu dziecię­
cego i tomboli.

Zabawa nie udała się z powodu przygnębiających 
wieści z Warszawy.

* Mieszkańcy Siedlec w krótkim czasie zyskać 
mają, dwie dogodności.

Z tych pierwszą będą wodociągi, sprowadzające 
dobrą wodę o kilka wiorst z za miasta, drugą szpi­
tal dla starozakonnych, którego budowa z fundu­
szów’ gminy wyznania mojżeszowego kosztować ma 
rs. 20,000.

Oba powyższe prójekta z przychylnemi wnioska­
mi wysłane zostały już do zatwierdzenia.

= Pęknięcie kotła.
W osadzie Izbicy (powiat krasnostawski) w poło­

wie bieżącego miesiąca pękł kocioł w łaźni parowej, 
wskutek czego trzech izraelitów i dwóch żołnierzy 
uległo silnemu poparzeniu.

Jeden z żołnierzy zmarł wkrótce.
= Łotrowska sprawka.
Przed kilkoma dniami, w nocy, na plebanję we 

wsi Strzegoniu, w okolicy Sandomierza, napadła ban­
da rabusiów’.

Zastawszy ks. Falkiewicza śpiącego, związała go 
na łóżku, i żakrywszy głowę, przerzuciła całe miesz­
kanie.

Oprócz wielu rzeczy, które złoczyńcy zabrali ze 
sobą, zrabowano również kilkaset rubli gotówki i 
4,200 rs. w listach zastawnych'.

Przestraszony proboszcz dopiero rano uwolwiony 
został z więzów przez ludzi przybyłych na plebanję, 
złoczyńcy bowiem ulatniając się, zostawili go w wię­
zach na łóżku.

Śledztwo celem wykrycia łotrów w toku.
— Wypadki.
* Na Nowolipiu, w domu pod nr40, Jan M., lat 40 liczący, 

zmarł nagle z niewiadomej' przyczyny.!
Śledztwo zarządzono.

Dorożkarz nr 12 pozostawił na Podwalu konia swego 
wraz z powozem bez nadzoru.

Konie, przestraszone niewiadomo czem, ruszyły z miejsca 
i galopem wypadły na Krakowskie-Przedmieścio

W szalonym pędzie zatrzymał je dorożkarz.
Dorożka zupełnie rozbitą została.
Nikt z ludzi szwanku nic poniósł.
* Powożący wozem Łukasz G., na Wierzbowej, najechał 

na Antonino K. i mocno ją skaleczył.

— Złożyli w redakcji Kurj&ra Warszawskiego:
SMa ofiar opłakanych wypadków

VJ kościele świętokrzyskim.
Adolf Unger rs. 7 k. 50, Tonią, Stefcia i Helenki 

G. rs. 450, bielunia rs. 3, K. i M. K...r rs. 2, J. G. k. 
30, urzędnicy wydz. telegrafów d. ż. w.-w. i w.-b. 
rs. 6 k. 70, Ludwik Władysław Szwede rs. 10, X. 
rs. 1 k. 50, zebrane przy ulicy Hożej u pani H. B. 
z loterji fantowej i teatrzyku amatorskiego dziecin­
nego rs. 6, dr Ad. Baroc rs. 3, Marja Iwaszkiewicz 
rs. 10, Michał Iwaszkiewicz rs. 5, S. A. Rozenfeld 
sklep skór Świętojańska rs. 2, Szymon Glatstern rs. 
20, Z. R. rs. 1, J. 0. i T. O. rs. 1, L. Landa rs. 5, 
Antoni, Michalina, Joanna i Bronisława Popielow­
scy rs. 3, W. S. rs. 1 k. 50, dr Antoni Elzenberg rs. 
2, Henryk Elzenberg rs. 2, Roman Bem rs. 1, R. i 
Stan. Czerwińscy i A. Gołembiewski rs. 3, Józef R. 
rs. 1, Amelja R. rs. 1, Ludwika R. rs. 1, J. Nathan- 
blut rs. 5, J. Nathanblut rs. 1 k. 50, dr Ludwik To- 
wiański rs. 5, Zosia i Helenka Ł. rs. 1 k. 50, N. N. 
rs. 1, ksiądz Fr. Szamo. rs. 1, Czesław Biernacki rs. 
25, Juljułz i Teofila Fr. rs. 5, Maks Goldfeder rs. 
50, E. Angerstein rs. 5, Z. Weideman rs. 3, Antoni 
Radwański rs. 2, ks. Z. Manitius pastor rs. 1, dr



Ludwik Chwat rs. 5, Marjanna Łuczyńska^ k. -O, 
Paweł i Marja Jadwiga Szczepańscy rs. 1, WłaUzia 
i Stefanek Kobusiew... k. 30, Antonina Bujalska 
służąca k. 30, Ksawera Siewierska służąca k. 19, 
Tytus i Marja Połczyńscy rs. 20, M. P. rs. 1, U- • 
zebrane u państwa Szp. rs. 9 dla sierot, A. 1. k. o , 
J. W. rs. 5, Stanisław i Józef Lewendelowie rs. 5, 
Zofia Balacerak rs. 1, Salomon Moszkowski k. 40, 
dr Zenon Pilecki rs. 3, Róża lir. Krasińska z Zako­
panego rs. 50, fabrykant kleju w Kamionka Kon­
stanty Kwint rs. 3, współpracownicy rs. 1 k. 90, 
radca honorowy Józef Griinberg kop. 50, Antoni 
Wzdulski rs. 10, kapłani kościoła św. krzyża rs. 15.

Na ulicach Warszawy.
Józef Adamiecki rs. 1, Stanisław Gutkowski 

k. 50, Stanisław Grużewski k. 50, Bolesław Morski 
rs. 3,’ Zenon Osiński k. 50, Seweryn Podgórski k. 
50, Stanisław Romanowski k. 50, Aleksander Lipka 
k. 1'5, Władysław Piechowicz k. 15, Paweł Wincio- 
rek k. 15, Jan Włóczka k. 15, Joanna Gorzkowska 
k. 50, Marja Gutwińska k. 15, Józefą Słobodak. 15, 
Zofja Waśniewska rs. 1, Wł. Nowicki z rodziną rs. 
16 k. 10, Herman Monitz rs. 3, Jakób Wąlfisch rs._7
k. 50, Eleazar Lichtenbaum rs. 5, Daniel Nirnstein 
rs. 5, Ruta Gluckśmann rs. 1, Sydonja Librecht rs.
l, Jakób Rudnieńsky rś. 1, Marja Landau rs. 2, Sza­
błowski i Jabłoński rs. 2, W. Kultony rs. 1, Juljan 
Landau rs. 1, Salezy Cohn rs. 1, Leyzer Blitt k. 50, 
Delicja Buchner k. 50, Jęhok Billauer rs. 1, W. Ro- 
rzycki rs. 1, Icek Rauchmann rs. 1, Zysią Topaz rs. 
1, M. Wajcenzang rs. 1, I. II. Per rs. 1, S. Tannen­
baum rs. 2, Józef Freund rs. 2, Mordka Einfeld k. 
50, Szmul Malberg k. 50, Szlama Holcberg k. 50, 
Cliii Aszknezer k. 15, Hinda Wald k. 15, G. M. maj­
ster szewcki r. 10, J. Kamiński k. 50, Leonowicz k. 
25, Krasnodębska k. 15, Rożen k. 30, Nadauer r. 1, 
Szokien k. 50, Pessel k. 5, K. Kamiński k. 15, Dra- 
becki k. 10, Romankiewicz k. 15, Bukina k, 10, Bień 
k. 5, Brykalski k. 5, W. Lewandowski k. 15, Wró­
blewski k. 10, Wytocki k. 5, Miechowski k. 10, Żu­
rek k. 5, Orzechowski k. 5, Słupski k. 10, Sznajder 
k. 10.Sznaperk.5 Wojtorowskik.5,Plonczyński k. 5, 
Pławski k. 5, Kumała k. 5, Kozłowski k. 5, Adamski ,k. 
lOjKrąsuski k. 10, Filipowicz k. 10,K. Wyszogrodzki 
k. 15, L. Wyszogrodzki k. 10, T. Wyszogrodzk ki. 
10, Dworzak k. 10, Lenczewski k. 5, Głowi ckik. 15, 
Ga worek k. 5, Tryskucz k. 10, M. Lewandowski k. 
5, Leszczyński k. 5, Kłopocki k. 5, Kępisty k. 5, 
Roszko k. 5, Głębkowski k. 5, Gołębiowski k. 5, 
Bielawski k. 5, Zawistowski k. 5, Orłowska k. 10, 
Wójcicki k. 5,Karpowicz k. 5, Czerwiński k. 5,Dzie- 
mianowski k. 10, Jelenski k. 5, Jelec k. 5, Krynicki 
k. 5, Samoray k. 5, Kociszewski k. 5, Strzelbicki k. 
5, Bulasiński k. 5, Ostermann k. 5, Łuczyński k. 5, 
Marcinek k. 5, Buchowiecki k. 15, Wysocki J. k. 5, 
terminatorzy: Zygmunt, Aleksander, Władysław, 
Kazimierz, Edward, Franciszek k. 30, obecna przy 
składce kuzynka moja pani W. rs. 1, Adolf Unger 
rs. 7 k. 50, N. Młynek rs. 10, Barbinowicz Barbara rs. 
4, Zbfj.a Rabinowicz rs. 3, dzieci: Maks iDanił rs. 2, 
Nikodem G. rs. 5, urzędnicy kontroli kuponów d. ż. 
w. w. i w. b. rs. 6 k. 75, urzędnicy telegrafów d. 
ż. w. w. i w. b. rs. 6 k. 70, litografią d. w. w. i 
w.b. rs. 4 k. 30, zebrane w kółku familijnemw wilję 
nowego roku rs. 22 u pana Makowskiego, Hana Ha- 
gehelstein rs. 1, dr. Brabander rs. 5, Stanisław Bujno 
rs. 25, dla Simula Lichtensteina Tamka nr. 27, ro­
dzina M. rs. 3, X. rs. 1 k. 50, A. T. rs. 15, Adolf Po- 
dlasiak rs. 1, dr. Ad. Baroc rś. 5, Izydor Goldenrig 
rs. 3, pańswo J. rs. lk.GO, Marj a Iwaszkiewicz rs. 10, 
Michał Iwaszkiewicz rs. 5, 8. A. Rozenfeld sklep 
skór Świętojańska rs. 10, Szymon Glatsterm rs. 5, 
Julja Nalewańezyk z Kutna k. 75,1. O. i T. O. rs. 1, 
Feliks Birnewerg rs. 6, Leopold Sterling rs. 3, Wła­
dysław Wołowski rs. 50, B. R. k. 50, dr. Antoni El- 
zenberg rs. 2, Henryk Ejezburg adwokat rs. 2, C; 8. 
rs. 1, Leopold Dobrzelewski rs. 3, Wątrobski z Ży­
rardowa rs. 10, Roman Bem rs. 1, Czerwonko rs. 1, 
A. K. rs. 1, z żydowskiego serca rs. 2 k. 50, I. Na- 
thanblat rs. 1 k. 50,1. Mandelson k. 50, N. N. rs. 1, 
A. Wieg....n rs. 3, Maurycy Lewiński rs. 3,' Czesław 
Biernacki rs. 25, sklep produktów wiejskich „Ce­
res” rs. 5, Władyslaw Nerden rs. 5, Juljan i Teofila 
Fr. rs. 5, E. Angerstein rs. 5, ze skarbonek Olesi i 
Luni rs. 2, dr. Ludwik Chwat rs. 20, Bracia Botlro- 
steinowie rs. 10,M.Lauter rs. 5,Ed.IIirszowski rs. 5, 
Paweł i Marja—Jadwiga Szczepańscy rs. 1,Ewelina 
Winawer rs. 1 k. 20, Mondek k. 25, Maksymiljan 
Heryng rs. 1, Jakób Kipman rs. 1, Maja Pągowska 
rs. 1, Teresa Russanowski rs. 5, A. T. k. 50, Icek 
Weińfild Szklarz rs. 1, Salo Morkowski k. 40, dr. 
Zenon Pilecki rs. 3, Róża lir. Krasińska z Zakopa­
nego rs. 50, Jan Kaftal rs. 3, Stanislaw Kaftal rs. 3, 
Bolesław Kaftal rs. 1, Seweryn Kaftal rs. 1, fabry­
kant kleju Konstanty Kwindtrs. 3, radca honorowy 
Józef Greiinberg k. 50, A. Czuleńska rs. 3, D. File- 
born rs. 3, .ul. Herman et comp. rs.100, Nikodem G.
rs. 10, dla Szyi*- Rosenwein Solecnr. 2902/3 i dla

Moszka Szejngross Kacza, nr. 6, kapłani kościoła 
św. Krzyża rs. 15.
Do uznania redakcji (bez specjalnego przeznaczenia).

W. rs. 10, Eugenjusz Ołtuszewski rs. 5, P. P. Nor- 
blin rs. 8, Józef Kasznica z żoną rs. 5.
W miejsce now&rocsnych powinsso- 

wań.
Dla ofiar w kościele.

Ignacy Plewiński z żoną rs. 2, Zofja Tarkowska 
rs. 3, K. Aąuilino rs. 10, Herman Maye rs. 1 k. 50.

Na ulicach Warszawy.
Stanisław Dziechciński rs. 25, Zofja Tarkowska 

rs. 3, Edward i Marja Plewińscy rs. 3, Władysław 
Kozłowski rs. 5, W. H. Andre rs. 2, Herman Meyer 
rs. 1 k. 50, dr Lud. J, Griiu rs. 10, Leopold Mosin 
rs. 3, Stanisław i Jenny Hirschfeklowie rs. 3, Igna­
cy i Zofja Stolęgiewiczowic rs. 2, Ludwik Rutkie­
wicz rejent z żoną rs. 3, dr Maksymiljan Hronland 
rs. 3, Kóher rs. 1, K. Aąuilino rs. 10, Aleks. Schol- 
tze z żoną rs. 5; do dyspozycji dra Natasona: Pauli­
na Starkmann rs. 25, Izydor Starkmann rs. 15, Wła­
dysław Cohn rs. 50, bracia Grodzińscy rs. 25, su­
biekci firmy braci Grodzińskich rs. 3, Seweryn Ma­
zur rs. 50, T. G. rs. 3, Karol Nees rs. 1, Teodor Pfe- 
fer rs. 1 k. 50, zakład przy ulicy Elektor, nr 5 rs. 5 
k. 10, J. Nathanblut rs. 25, L. A. Korngold z Peter­
sburga rs. 15, Emanuel Ehrenfried rs. 25, Henryk 
Erenfried rs. 5, dr M. Bruner rs. 5, Izydor Festen- 
stadt rs. 1, Maks Goldfederrs. 50, Maksymiljan Fa­
jans rs. 10, N. R. i S. G. rs. 3 k. 60, Michał Baue- 
rertz rs. 25, K. Aąuilino rs. 10, Leopold Mosin rs. 15, 
dr Mieczysław Strasburger rs. 3.

Dla biednych do uznania redakcji.
Ludwik Kozłowski inżenier rs. 3, W. J. O. rs. 1, 

Juljusz Morderfa rs. 3, Zygmunt Noskowski dyre­
ktor Tow. muzycznego rs. 1, Józef i Sabina Wattor- 
towie rs. 3, Józef i Zofja S. rs. 15, Józia i Jadzia rs. 
10, Podlich k. 25, L. B. z Berezy rs. 5, Kułytowski 
k. 50, Władysław Pitz 10 frank, w złocic, Gebethner 
i Wolff rs. 10.

Na kasę lekarską.
Dr A. Kosiewicz z żoną rs. 3, dr Antoni Wnorow- 

ski rs. 2, dr Mieczysław Strasburger rs. 3.
Oo dyspozycji komitetu rozdawczego.

Teofil Zieliński rs. 25, Franciszka Zielińska rs. 
25, dr.Michał Wolff rs. 15, otrzymane z Lublina zło­
żone przez tamtejszych prawników rs. 110 k. 50, 
dom handlowy Edward Epstein i Goldberg rs. 100, 
Auna Hirszfeldówna rs. 200.

Na kasę pożyczkową.
S. A. Bezenfeld sklep skór Świętojańska rs. 10. 

Dla Reiswassera.
Zebrane przy ulicy Hożej u p. H. B. z loterji fan­

towej i teatrzyku amatorskiego dziecinnego rs. 4.
Na pomnik Mickiewicza.

Karol Karpiński k. 50, równomyślący is. 2 k. 
50, Podlich k. 50, zebrane na wilji przez H. rs. 2, 
Franciszka Kulikowska rs. 6, A. Ch. rs. 1 k. 50.

— Złożyli również: Władysław Wołowski rs. 50, 
Zofja Tarkowska rs. 3 na doraźną pomoc dla rze­
mieślników bez roboty, A. W. rs. 2 na kościół Ir­
kucku, R. E. rs. 25 do dyspozycji p. Lewentala, K. 
B. k. 50 jako kara za niewykonanie obowiązków na 
instytut ociemniałych, Longclit rs. 3 dla Tow. dóbr., 
bezimiennie k. 50 dla biednych dzieci, H. K. służąca 
k. 50 dla nędzy wyjątkowej.
Do kasy komitetu pomocy dla ofiar ostatnich wypadków 
wpłynęły po dzień dzisiejszy ofiary cd osób następują­

cych:
Jenerał-lejtenant Starynkiewicz prezydent miasta 

rs. 25, ks. Sotkiewicz adip. archid. warsz. rs. 25, To­
masz hr. Zamoyski rs. 100, Stanisław br. Lesser rs. 
300, Aleksander Tender rs. 300, Michał Lande rs. 
100, Juljan Wieniawski rs. 100, 8. Prywes rs. 300, 
Józef Kbnig rs. 25, dr Ludwik Natanson rs. 100, A- 
leksander Makowiecki rs. 25, J. G. Bloch radca sta­
nu rs. 1,500, Emilja Bloch rs. 750, Mathias Bersohn 
rs. 200, J. Juszczyk rs. 10, Jan Aleksander i Hipolit 
Goldstand rs. 500, S. H. Brun rs. 100, Ludwik Gold- 
fius rs. 30, Jakób Lowenberg rs. 150, Aleksander 
Feist rs. 50, Ludwika Freund rs. 5, Cezary Skoryna 
rs. 10, redakcja Kur jera Warszawskiego rs. 4,000, 
Franciszek Fuchs i synowie rs. 100, Gustaw Senue- 
wald rs. 25, Władysław Braunstein rs. 25, Leon 
Bernstein rs. 10, Aleksander Starkmann rs. 10, Bro­
nisław br. Lesser rs. 5, Szymon Goldfluss rs. 50, Mi­
kołaj Wisłocki rs. 10, Ring et Herbst rs. 50, W. H. 
Bartelmuss rs. 50, Ludwik Górski rs. 50, Ludwik 
Spiess rs. 100, Helena Merzbaeh (dla starozakon- 
nych) rs. 100, hr. Pelagja z Zamoyskich Branicka 
rs. 100, Aleksander hr. Ostrowski rs. 100, Aleksan­
der Rodkiewicz rs. 10. Stanislaw ln\ Lesser.
Do warszawskiego zarządu gminy starozakonnych wpły­

nął na poszkodowanych żydów do dyspozycji tegoż 
zarządu.

Jakób Loewenbergrs. 350, Moses Neufeld rs. 500, Adolf 
Libas rs. 500, W. Stromfeld rs. 4, Leon Waldenberg 

rs. 25, Artur Goldman rs. 15, Ignacy Goldman rs. 10, 
Wolf Goldflam rs. 25, Szyja Herszkopf rs. 2, Uszer 
Herszkopf rs. 2, Ch. Lichtenberg i syn 300, Józef 
Adelfang rs. 15, Ludwik Adelfang rs. 5, Maksym. 
Muszkat rs. 10, Moses Ehrlich rs. 100, Gerszon Tom 
rs. 10, Marja Ehrlichówna rs. 3, Barbara Ehrlichów- 
na rs. 1, Michał Eisen rs. 20, Dawid Maliniak rs. 
200, Dawid Belin rs. 50, Leopold Beusef rs. 15, A- 
dolf Beusef rs. 10, Saul Halpern rs. 25, Bernard Ro­
goziński rs. 100, Karol Winawer rs. 15, Hertz Lich- 
tenfeld rs. 25, Ćhaim Liwszyts rs. 72, Jan Zawisza 
rs. 400, W. E. Rau rs. 300, M. Rawicz rs. 50, Aniela 
Treietel z Berlina rs. 100, Wilhelm Ginsberg rs. 
100, J. Brachfeld rs. 50, bracia Wollmann z Berlina 
za pośrednictwem Baumgolda rs. 100, Szlama Gold­
berg rs. 25, Juljan Wilczyński rs. 25, Judka Gesund- 
heit rs. 50, S. L. Rotbard rs. 3, M. S. Bornstein rs. 
100, L. S. Margulies rs. 15, Markus Kroll rs. 300, 
Izydor Berlinerblau rs. 100, Jakób Bernstein rs. 500,
H. Eisenberg adwokat w Łodzi rs. 25, I. U. Klein­
man rs. 300, I. Chachamowicz rs. 5, Gustaw Hornitz 
rs. 25, Albert Korngold rs. 100, Henryk Halberstam 
rs. 200, Izydor Sachs rs. 50, Jakób Sachs w Łodzi 
rs. 50, Moses Zwęigbaum rs. 100, hrabina Pelagja 
z Zamoyskich Branicka za pośrednictwem dra Na- 
tansona rs. 200, hrabia Feliks Czacki za pośredni­
ctwem dra Natansona rs. 50, dr Baranowski rs. 150,
I. Ilerstein rs. 100, Dawid Ęisenman rs. 100, Samuel 
Silberstein rs. 70, Jakób Lindenfeld rs: 70, Szulim 
Krcndlber rs. 60, Samuel Baumberg rs. 10, Jonas 
Sussmann rs. 1,000, współpracownicy domu handl.
J. Sussmana rs. 35, Samuel Kempiński rs. 50, Filip
Hipenfeld rs. 50, Izrael Bartman rs. 200, Herman 
Myer rs. 450, Markus Levy rs. 100, Bernard Gross- 
gliick rs. 25, dr Szymon Portner rs. 25. — Razem 
rs. 8,252. __________

— Do rozporządzenia komitetu rozdawczego Towa­
rzystwa dobroczynności złożył bardzo piękną a prakty­
czną ofiarę p. Aleksanlcr Łapiński, a mianowicie 700 
kuponów na 3-funtowe bochenki chleba, przedstawiające 
wartość 100 rs. Wczoraj też od rana rozdawano te kwi­
ty na ulicach: Wołyńskiej, Pawiej, Gęsiej, gdzie skwa­
pliwie przyjmowała ofiarę biedniejsza ludność żydowska. ’ 
Przy rozdawaniu wsparć pieniężnych udzielano oczy­
wiście zasiłków i tym z chrześcijan, którzy ponieśli szko­
dy lub szwank w ostatnich zajściach ulicznych.

— Urzędnicy warszawskiej reprezentacji towarzy­
stwa ubezpieczeń „ Jakor” składają do dyspozycji 
komitetu pomocy dla ofiar ostatnich smutnych wy­
padków rs. 41 kop 50, z tych rs. 6 wyłącznie dla ży­
dów.

—• Zebrane rs. 9 k. 50 na wieczorku u p. W. skła­
da się na ofiar nieporządków ulicznych, a mianowir 
cię dla najbiedniejszych izraelitów rs. 7, dla Reis­
wassera rs. 2 kop. 50.

— Sprostowania. Zamiast Mieczysław Sosicki 
winno być Mieczysław Siesicki; zamiast Dy Ida win­
no być Matylda Dylewska; baron Bronisław Lesser 
złożył rs. 5; zamiast Frań. Rembien winno być 
Franc. Rembierz; rejent Zawadzki, M. Przysiecki, 
Edmund Riiger z żoną złożyli ofiary w miejsce po­
winszowali; Izydor Poznański i syn złożyli rs. 30 
do rozporządzenia dra Natansona; zamiast Paweł i 
Delfina Wasińtyńscy winno być Wasiutyńscy; Jan 
Riedel z żoną rs. 3 a nie rs. 2.

Warszawa 3-go stycznia.
Na rogach ulic okazała się dziś następująca ode­

zwa oberpolicmajstra m. Warszawy jenerała O. J. C. 
Mości Buturlina.

„W razie mogących znów wyniknąć jakichkol­
wiek zgromadzeń się pijanych i zdemoralizowanych 
zbiegowisk, mieszkańcy miasta uwiadomieni o tern 
zostaną przez odgłos bębnów i trąb, a natenczas za­
lecam obowiązkowe wykonanie niżej wymienionych 
rozporządzeń moich:

1) Bezzwłocznie rozchodzić się z ulic do swoich 
mieszkań.

2) Właściciele magazynów i sklepów zamykać 
mają takowe na zamki i sztaby.

3) Stróże zamykać winni na zamki bramy, furtki 
i podjazdy w domach, pozostając ciągle przy ta­
kowych z wewnętrznej strony i wpuszczać mają 
do domów tylko osoby tamże mieszkające i ich po­
wozy.

4. Osoby, które nie zastosują się do niniejszego 
rozporządzenia i przyłączą się do tłumu choćby 
z ciekawości, ulegną najsurowszej karze na równi 
z gwałcicielami porządku.

Niech cała hańba tych niecnych czynów, mogą­
cych spowodować bardzo smutne następstwa, pa-



dnie wyłącznie na beżrozumuych uczestników nie­
porządku, dla usunięcia którego przedsięwzięte zo­
staną przeżeranie najsurowsze i najbardziej sta­
nowcze środki.”

Od p. oberpolicmajstra m. Warszawy otrzymuje­
my następujący komunikat:

„Przy odbywających się poszukiwaniach, pro­
wadzonych przez policję z pomocą wojsk w pomie- 
szkaniach, komórkach i poddaszach osób podejrza­
nych o rabunek podczas nieporządków zaszłych 
w Warszawie, począwszy od 18 (30) grudnia, ode­
brano rozmaite przedmioty i rzeczy, złożone w kan- 
celarji oberpolicmajstra, dla zwrócenia ich po spraw­
dzeniu osobom poszkodowanym, a mianowicie: 1 
złoty zegarek kryty, 1 złotą broszę, jedną parę zło­
tych zausznic, 2. srebrne lichtarze, w gotowiźnie 
1,198 rubli 57 kopiejek, oraz rozmaite rzeczy i u- 
brąnia, jako to: suknie, bielizna, pościel, wódki, mą­
ka, kasza i gospodarskich sprzętów do 500 sztuk.

O czem do powszechnej wiadomości podaje ober- 
policmajster miasta Warszawy, Świty Jego Cesar­
skiej Mości jenerał-maj or Buturlin.”

Polecono, aby w razie potrzeby zawezwania 
oddziałów wojska dla zabezpieczenia jakiejkolwiek 
miejscowości, pp. komisarze policji wskazywali za­
bezpieczyć się mające miejscowości naczelnikom na­
desłanych oddziałów wojska, nie biorąc tych od­
działów pod swoje rozporządzenie.

W dniu dzisiejszym spodziewane jest pismo kon­
dolencyjne prezydenta m. LwowadraMichała Gnoiń- 
skiego.

Onegdaj śz. prezydent miasta otrzymał w drodze 
telegraficznej wyrazy gorącego współczucia od dra 
Zygmunta Fruchtmaua, prezydenta m. Stryja.

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu pomocy’ 
odbytem pod przewodnictwem p. prezydenta mia" 
sta, pomiędzy innerni przedmiotami zajmowano się 
dokonanemi już przez członków komitetu i odpo­
wiednie miejscowe dobroczynne instytucje wska­
zówkami o liczbie rodzin, w ostatnich zajściach 
poszkodowanych.

Obliczenie to nie mogło być jeszcze zupełne, czas 
nie starczył na to.

Z dotychczasowych jednak wskazówek okazuje 
się, że około 1,800 rodzin potrzebuje wsparcia, 
wszelkie wiec przewidywane ofiary zaledwie '/łe 
cześć strat poniesionych zdolne są wynagrodzić.

Dodać należy, że wszystkie podane straty ściśle 
przez komitet kontrolowane będą.

Fundusze na wsparcie ofiar ostatnich wypadków 
wpływają do komitetu pomocy, do redakcyj pism, do 
Towarzystwa dobroczynności, wreszcie do Towa­
rzystwa pań miłosierdzia św.-Wincentego ń Paulo 
i do gminy staiozakonnych, która najznaczniejszą 
ich część zebrała.

Uczestniczący w obradach komitetu członkowie 
tych wszystkich instytucyj obowiązali się w rozda­
waniu ofiar działać solidarnie i wspólnie z komite­
tem pomocy, który te wszystkie wsparcia ześrodko- 
wuj e.

Toż samo oświadczyli obecni również na posie­
dzeniu członkowie gminy starozakonnych, oznaj­
miając, iż wykaz złożonych do rozporządzenia gmi­
ny funduszów przedstawiony zostanie komitetowi 
celem wspólnego z nim porozumienia się co do ogól­
nego rozdziału.

Tym sposobem komitet ostatecznie ustanowi roz­
miar i stosunek rozkładu funduszów pomiędzy po-' 
trzebujących wsparcia, przy ozem uwzględnione będą 
datki, które już z innych źródeł potrzebujący porno- . 
cy otrzymali.

JW. Naczelnik kraju jenerał-adjutant Ałbedyński 
wraz z małżonką raczyli nadesłać na ręce p. prezy­
denta miasta, do rozporządzenia komitetu pomocy 
rs. 500; , ______

Komitet pomocy za pośrednictwem swoich de­
legatów rozdał dotychczas wsparć pieniężnych: w 
cyrkule 5 rs. 480, cyrk. 6 rs. 4Ó0, cyrk. 7 • rs. 640, 
cyrk. 8 rs. 800, cyrk. 9 rs. 400, cyrk. 10 rs. 160, 
1'1 rs. 400, cyrk. 12 rs. 850, razem rs. 4,130.

Dodać należy iż wę sparciach tych uczestniczyli 
również i chrześcijanie, którzy w ostatnich wypąęl- 
kach ulicznych, przeciwko ludności żydowskiej wy­
mierzonych, również tu i owdzie ucierpieli.

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu pomocy 
postanowiono zaprosić do współudziału grono pap, 
które najbardziej potrzebującym wsparcia podjęły 
się jaknajspieszniej rozdawać bieliznę i odzież.

Właściciel kilku domów w Warszawie, p. Szaj a 
Pry w es, urządził dwie ochrony (na Grzybowie i róg 
ulicy Pańskiej i Mariańskiej) dla najuboższych 
ofiar ostatnich wypadków. - ■

Niejednokrotnie już wspominaliśmy o taktownem 

i obywatelskiem zachowaniu się rzemieślników i ro­
botników naszych w ostatnich czasach. .

Obecnie otrzymujemy list, który posłużyć może za 
dowód, iż twierdzenia nasze nie były ha wiatr rzu­
cone...

List ten brzmi:
..Szanowny panie redaktorze!
Do wielu dowodów, iż nasi rzemieślnicy i robotni­

cy nic brali udziału w smutnych nieporządkach, 
niechaj mi wolno będzie dodać i ten pośredni wpra­
wdzie fakt, nie mniej jednak ważny, iż w przeciągli 
dni od 27-go do 31-gó b. m. ciż wnieśli 185 rat do kas 
pożyczkowych cyrkułu I/XI, 2/3 i 9, na sumę rs. 163 
kop. 6.

Z głębokim szacunkiem
ks. Z. ChelmickiJ

Jak wiadomo, sz. ks. rektor Chełmicki jest sekre­
tarzem i duszą prawie kas pożyczkowych, świa­
dectwo wiec jego pod tym względem nie ulega wąt­
pliwości.

My z naszej strony dodamy, że ci z klasy rzemieślni­
czej i roboczej, którzy zaciągnęli pożyczki w kasach', 
oprócz kilku zaledwie wyjątków, najrzetelniej raty 
swoje spłacają.

A setki ich korzystały z tego dobrodziejstwa!
Czyż to nie powinno być pobudką dla szerszej 

publiczności, a nawet dla instytucyj publicznych, roz­
porządzających większemi funduszami do gorliwego 
wspierania kas?

Przypominamy ten obowiązek obywatelski tym, 
którzy obywatelskie cnoty cenić umieją.

Niechaj pracujący w znoju bracia nasi wiedzą, że 
ogół ludności ocenia według wartości rozsądne ićh 
postępowanie.

Dodamy zarazem, że poczynione są już potrzebne 
kroki celem rozszerzenia instytucji kas pożyczko­
wych, która tak błogą okazuje się w skutkach.

.Wspominaliśmy wczoraj, o znacznej ofierze, uczy­
nionej przez warszawskie Towarzystwo wżajeinne- 
go kredytu, na rzecz kas pożyczkowych,

Dziś otrzymujemy następujące pismo potwierdza- 
jąee.-naszą wiadomość, r

„Bada warszawskiego Towarzystwa wzajemne-: 
go kredytu, biorąc na uwagę konieczność poniesie-, 
nia szybkiej pomocy ofiarom katastrofy świętokrzy-, 
skiej i rozruchów ulicznych, oraz przypuszczając zwię­
kszenie zapotrzebowań pożyczek miedzy rzemieślnikami, ■ 
na posiedzeniu swem.z dnia 31 grudnia 1881 r. po- •’ 
stanowiła ha wniosek zarządu i w przekonaniu,/ że 
działa w mysi ogólnego zebrania:

Wyasygnować z funduszów Towarzystwa kwotę 
rs. 3600, z przeznaczeniem z takowej:

1) rs. 2000 do rozporządzenia komitetu pomocy,
2) rs. 1000 na kasy pożyczkowe dla rzemieślni­

ków.
Z. tych pozycyj,pierwsza wniesioną dziś została 

do kasy domu bankierskiego p. Stanisława Lesśera, 
druga zaś (rs. 1000) załącza się przy niuiejszem re­
dakcji Kur jera Warszawskiego11.

Es. 1000 równocześnie z tem pismem otrzymali­
by- .

Otrzymaliśmy znaczną bardzo liczbę listów i 
artykułów, rozpatrujących z różnego punktu widzę 
nia ostatnie wypadki.

Trudno zaiste tym wszystkim głosom dawąćmiej- 
ce w Kurjerze, tem bardziej że znaczna część autorów 
tych listów i korespondencyj zapatruje się na spra­
wę z zupełnie sprzecznych punktów widzenia.’

Niektóre jednak z nich, zasługują ną uwagę a po­
między niemi artykuł z tytułem „Co dalej?, pisany 
umiarkowanie, sięgający głębiej w rzecz i pragną? - 
cy wynaleść skuteczne, środki, zaradzenia na przy-, 
szłość wypadkom tego rodzaju.

Autor, artykułu główną zaporę do powtarzania się 
wypadków widzi, tak jak i wielu innych, w oświe-1 
cenili klas niższych.

Ale jak osiągnąć ten skutek pożądany?
Autor pisze: -
„Jeżeli mieszkaniec tutejszy pracuje sumiennie w > 

pożytecznym zawodzie; jeżeli przykładnie wychowu­
je swoje dzieci, mówimy o nim że jest zacnym oby­
watelem kraju.

Oświeceńszym mieszkańcom tutejszym mojżeszo-’ 
wego wyznania, cięższe stawiamy zadania.

Nie dość że wyrwali się z objęć ciemnoty i fana­
tyzmu, nie dość że władają językiem krajowym, że 
dzieci swoje wychowują po obywatelsku, nie dość 
że kochają społeczeństwo, że lubują się w piśmien­
nictwie krajowenąnad którein i sami niekiedy czyn­
nie pracują, nie, nie dość na tem.

Obciążamy, ich jeszcze truduem zadaniem podno­
szenia i oświecenia ciemnych mas żydowskich.

Dlaczego ich tylko?
Czyliżto nie jest obowiązkiem wszystkich oświe­

conych obywateli bez różnicy wyznania?....”
Zapytanie to ma pozornie słuszność za sobą. ■ 
Ale pozornie tylko.

Oświecenie jest konieczne.
Ale czyliż przy szerzeniu gO głównie w niższych 

warstwach, jedynie tylko ludność żydowską trz'eba 
mieć na względzie. : .

Naturalnie że nie, dziesięćkrotnie bowiem liczniej­
sze masy chrześcijańskiego wyznania domagają się 
również oświecenia, które jest główną zaporą prze­
ciwko Wszelkim nadużyciom i wybuchom namiętno­
ści mającym ciemnotę za źródło.

Owóż, ażeby dzieło do którego każdy dobrze my­
ślący obywatel kraju powinien przyłożyć rękę, mo­
gło skutecznie rozwinąć się i wejść użytecznie 
w działanie, potrzebny jest koniecznie wpływ, jaki 
oświeceńsze jednostki na mniej oświecone kółka 
wywierać mogą.

Działanie jest więc ściśle określone wpływem is­
tniejącym i możebnym, jaki jedni na drugich wy­
wierają, a oświata niższych warstw jest celem po­
żądanym i zarazem najpewniejszą spójnią, która te 
rozstrzelone'pierwiastki zespoli.

Z tego wypływa,1 że każdy ma tutaj swój zakres 
ściśle wytknięty.

Na nieoświećonych chrześcijan muszą działać o- 
świecehi chrześcijanie, na nieoświeconych zaś izrae­
litów, wykształceni ich współwyznawcy.

Zadanie tych ostatnich jest dziś o wiele łatwiejsze 
aniżeli dawniej.

Dawniej bowiem żyd, ażeby być przyjętym przez 
społeczność • chrześcijańską i na równi z nią we 
wszystkich ‘ prawach i przywilejach postawionym, 
musiał koniecznie zmienić religję.

Dziś dość porzucić przesądy i zabobony, które sa­
mi jego wykształceni współwyznawcy potępiają; do­
syć zaczerpnąć pełniejszą trochę dłonią z ogólnego 
wykształcenia dosyć okazać szczerą wolę zlania się 
ze społecznością, wpośród której zamieszkuje, wśród 
której się urodził i służenia jej Wiernie i pożytecznie, 
ażeby być przez tę społeczność chętnie przyjętym.

Oto więc cel jasno wytknięty i wiernie określony, 
do którego wszystkim dążyć należy.

Spełnianie powinności' obywatelskich, o którem 
autor artykułu „Co dalej” wspomina, jest tylko czy­
stym obowiązkiem, wykonanym dla siebie i najbliż­
szych, zdrowe zaś działanie tam, gdzie się ono może' 
upożytecznić ńa kęrzyść społeczeństwa, do którego 
się należy, jest'enotą.............

A w; ważnych okolicznościach obowiązek nie star­
czy—cnoty pYt -zeba... ' '

ODPOWIEDZI REDAKCJI. -.i wy |

— Panom F. Jan, Ojcu, F. R. Ś., M. W., A. z Ch.t 
nie możemy.

— Pani Afarji O. Nie jest błędem pisać „z czar- 
nemi wąsami. “

■ JW SkŁ SL- >'«» Jj
f Jutro, we środę, dnia 4-go b. ni. odbędzie się zaspokój' ! 

duszy ś. p. Tytusa Kotkowskiego nabożeństwo żałobne, 
w kościele św. Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzi-, 
nie 10 i pół zrana, na które zaprasza się przyjaciół, kole­
gów i znajomych. ' —19—

j- We środę, dnia .4 stycznia, jako w rocznicę śmierci ś. p 
Ignacego Zaborowskiego, b. naczelnika wydziałub. ko­
misji rządowej sprawiedliwości, za spokój duszy jego od­
prawioną będzie w kościele św. Aleksandra, o godzinie 9-tej 
zrana. wótywa, na którą pozostała żona zaprasza życzli­
wych. ' —12—

T S. p. Józef Łęski, właściciel sklepu korzennego, prze­
żywszy lał 37, opatrzony św. Sakramentami,' zasnął W Bogu 
dnia ł stycznia 1882 r. Pozostała w nieutulonym żalu żo­
na zaprasza krewnych i przyjaciół na żałobne nabożeństwo 
jnia 4 stycznia, o godzinie 11-ej zrana, w kościele ś.w. Ka­
rola Boromeusza, przy uliey Chłodnej, następnie o godzinie 
3-ej pp południu na wyprowadzenie zwłok na cmentarz po­
wązkowski: —19—

f W dniu 2 Stycznia rl b.. po długiej .i ciężkiej, cliorob e, 
opatrzona św. Sakramentami, zmarła Ęufemja z Czermiń- 
śkicli Łiczbińska, wdowa po zawiadowcy stacji drogi że­
laznej warszawsko-wiedeńskiej, przeżywszy lat 41. Pozosta­
łe w smutku dzieci zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 4 b. m., o godzinie 
lO-tej źfana,' z domu nr 26, przy ulicy Jerozolimskiej, do 
dworca kolei warszawsko-wiedeńskiej, zkąd zwłoki przewie­
zione zostaną do grobu familijnego do miasta Żarek, w po- i 
wiecie bendzińskim. —20— I

f Ś. p. Salomeja Weinberg, wdowa, lat 66 zmarła; cór­
ki i zięciowie zapraszają na pogrzeb w dniu 4-ym stycznia 
(wę środę, o godzinie 2-ej po południu z domu nr. 26 przy 
ulicy Złotej na cmentarz wyznania mojżeszowego odbyć się 
mający. —23—

f Ś. p. Wandzia, córeczka Marcelego i Bronisławy z Wy-1 
wiałkowskieh Polendrów, żyła 6 wiosen, po cierpieniach, 
dnia 2 stycznia 1882 r. 'przenio.sła się do grona aniołków. 
Stroskani rodzice zapraszają krewnych i przyjaciół na 
smutny obrządek odprowadzenia zwTłok na wieczny spoczy­
nek na cmentarz powązkowski d. 4 b. m. w środę, u godz. 
3*ciej z n^indnia. 1



Z ostatniej poczty.
Sprawozdanie telegraficzne „Kurjera warszawskiego.”

Paryż 2-go stycznia.—Na bankiecie ajentów han­
dlowych, na którym corocznie miewał Gambetta mo­
wy, przyjmowane z zapałem, nie wniesiono toastu 
na cześć jego. Natomiast wychylono ostentacyjnie 
toast za zdrowie dzisiejszego prezesa izby deputo­
wanych, p. Brisson, „który umie kierować izbą, a 
nie terroryzuje takowej.” Pito również na czesc 
Grevy’ego i rzeczypospolitej.

Paryż 2-go stycznia. — Umarł prefekt Sekwany 
Herold. . . .

Zurich 2-go stycznia. — Wczoraj wobec olbrzy­
miego natłoku publiczności otwarto dla ogólnego u- 
żytku tunel św. Gotarda w Goeschenęn. Podróż 
przez tunel pierwszego pociągu, przeładowanego 
podróżnymi, trwała 40 minut. . _ . ; > ■

Berlin 3-go stycznia. — Elsass-Lothringer Ztng. 
dowiaduje się, iż papieżowi ma być odstąpionym 
prawy brzeg Tybru, droga do Civitavecchia, tudzież 
to miasto z portem. „ .. .. .

Wiedeń 3-go stycznia.—Stosunki dyplomatyczne 
między Portą i Bulgarją zostały zerwane. Konsul 
jeneralny turecki opuścił Sofię, podobnie jak to u- 
czynił już pierwej ajent dyplomatyczny w Bulgar- 
ji w Konstantynopolu, p. Bałabanow.

Berlin 2-go stycznia.— Dzienniki tutejsze podały 
wiadomość, że jeden z uczestników zamachu na Ce­
sarza Aleksandra Ii-go został ujęty i ma hyc wyda- 
ny.Rpsji. Wiadomość ta, jak pisze Berliner Gerichts- 
Zeitung, nie potwierdza się. Obecnie wprawdzie znaj­
duje się w areszcie detencyjnym pewien Hollender. 
Powodem jednakże jego uwięzienia nie jest bynaj­
mniej udział w zamordowaniu Cesarza. Ponieważ 
Hollender jest już dziś rozgłośną osobistością,przeto 
mogą też interesować dotyczące go rozmaite oko­
liczności. Przybył on tu w lecle i zamieszkał w Ho­
telu Magdeburg, jako francuski oficer pod nazwi­
skiem Holder i dopuścił się tu rozmaitych oszustw, 
a między innemi u kupca Lepkego. Był pod obserwa­
cją policji, zemknął jednakże ostatnio wdniul4-tym 
sierpnia, dopuściwszy się ciężkich fałszerstw. Ujęty 
w Monachium został odstawiony napowrót do Berli­
na. Śledztwo przeciw niemu prowadzi się z powo­
du ciężkich oszustw i fałszersw. Ponieważ powstała 
pewna wątpliwość co do jego poczytalności, oddany 
został pod obserwację profesora psychiatry Wolffh. 
Śledztwo wykryło dotądy że rzeczywiste nazwisko 
jego jest Hollender i że jest rodem z Brukselli.

Telegramy.
(Ajencji telegraficznej Rudolfa O kręta).

Petersburg 3-go stycznia. — Journal de St. Peters- 
bourg donosi, iż Chiny wypłaciły pierwszą ratę wy­
nagrodzenia za straty wojenne, stypulowane w trak­
tacie kuldżyńskim na korzyść Rosji — za pośredni­
ctwem firmy londyńskiej „Baring Brothers/

Petersburg 3-go stycznia.— Nowoje Wremia dono­
si, iż oczekują w Petersburgu przybycia pełnomocni­
ków firmy bankierskiej „Bontoux“,mających się sta­
rać o przeprowadzenie różnych projektów, co do za­
łożenia wielu przedsiębiorstw przemysłowych z o- 
gromnemi kapitałami.

Berlin 2-go.—Beichsanzeiger ogłasza rozporządzę- 
nie nadające okrętom belgijskim, brazylijskim, duń­
skim, angielskim, włoskim, szwedzkim i norweskim 
prawo zabierania ładunków w portach niemieckich 
celem przewiezienia do innych portów niemieckich 
{Kustenfrachtfa.hr). Cesarz Wilhelm w rozmowie na 
przyjęciu noworocznem wyraził ponownie nadzieję, 
że pokój europejski będzie trwał dalej nieprzerwa­
nie.

Berlin2-go.—Cesar z Wilhelm otrzymał od Cesarza 
Aleksandra III list z powinszowaniem Nowego ro 
ku, który tym razem łączy się z 75-letnim jubileu­
szem służby wojskowej cesarza.

Petersburg 2-go—Z początkiem foku 1882 starego 
stylu,' ma nastąpić oddzielenie policji państwowej 
od mińisterjum spraw wewnętrznych. Jenerał Cze- 
rewin nia być postawiońy na czele policji.

Telegramy własne
„Hurjera Warszawskiego."

Petersburg 3-go stycznia.
Nowoje wremja zaprzecza, jakoby aresztowany 

w Niemczech Holander należał do spisków nihili- 
stycznych.

Petersburg 3-go styęznia.
Zniesienie okręgów celnych nastąpić ma z dniem 

1 stycznia 1882 starego stylu.

Petersburg 3-go stycznia.

Peterslnirskija wiedomosti donoszą, iż do kongresu 
właścicieli kopalń zaproszeni zostaną właściciele ko­
palń z Królestwa-

Petersburg 3-go stycznia.
Wszystkie pisma tutejsze zwracają uwagę na za­

mieszczony w Kur jerze Warszawskim artykuł Bole 
sława Prusa „Słowa prawdy“.

Petersburg 3-go stycznia.
Sara Bernhardt daje dzisiaj dwa widowiska pożegnalne.
Po południu: „Księżna Jerzowa11 i część „Ernanieg'o“; wie­

czorem fragmenty z „Damy Kameljowej“, „Frufru11, „Rzymu 
zwyciężonego11 i „Ernaniego11.

Publiczność i prasa podzielona w opinji; większość należy 
do gorących zwolenników.

Dr JT. Piffles i/ńs/ci- (Krucza 13b) powrócił 
do Warszawy. ■—5—

— łledakcja „jfledycyny(i przeniesioną 
zostaje od dnia 1-go stycznia 1882" r. na ulicę Ma­
zowiecką nr 4. Administracja pozóśtaje na Nowo­
grodzkiej nr 20. Tak redakcja jak administracja 
przyjmuje przedpłatę. —9r—

— Hr 'Wladyslaw Szancer przyjmuje 
z chorobami kobiet od 4—Ci po południu. Swięto- 
jerska nr 20. —3—

— Br Grodzki, autor „Poradnika lekar­
skiego dla mężczyzn” leczy choroby sekre­
tne oraz niemoc wskutek takowych. — 
Ulica 'A lot a nr .5. —4'—

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry miłosierdzia, 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej.
Tamka, nr 25. Posiedzenie 29 grudnia.

Nazwisko 
lub initialodomu Ulica UWAGI.

61 Ogrodowa Gorezvea J. Wdowa, ehorewita, dz. dr. 4.
16 Śliska Matejaszok A. Wdowa, dz. dr. 4.
25 Śliska Siekierska T. Lat 74, inąż ciężko nieulecza­

lne chory.
59 Pańska Śliwiński Ig. Niewidomy.

9 iMarszalko. Paszkowska R.'Wdowa, dz. dr. 3.
7 Górna Hęncel Ludw. Ciężko chora, mąż sparaliżo­

wany, dz. dr. 3.
18 Browarna Waga Anna Wdowa, dzieci dr. 4.

Wdowa obłożnie eh., dz. 4.4 Wróbla Flajszfresser
18 Browarna

Gęsia
Gołaszewska Wdowa chorowita, dz. dr. 3.

23 R. Ajzenblum Wdowa, chora, dz. dr. 3.
1 Kacza Bożyn Józefa Mąż w szpitalu, dz. dr. 4,

17 Niska Kadzielska K. Wdowa, dz. dr. 3.
15 Nowolipki Cetnarska Ka. Sparaliżowana.
37 Nowolipki Gore Tekla Wdowa, dzieci dr. 3.
12 Seweryno. JŁopatowska Wdowa chorowita, dz. dr. 4.

— Zadziwiająco skuteczne działanie smoły na 
organa oddechowe i błonę śluzową wogóle wywo­
łało liczne doświadczenia, skutkiem których powsta­
ło przekonanie, że jednym z najlepszych środków 
leczenia astmy są kapsułki Guyot‘a ze smoły, dlatego 
też liczne środki leczenia astmy uznane za bezsku­
teczne, słnsziiie poszły w zapomnienie. W wielu 
przypadkach, dwie albo trzy kapsułki, zażyte przed 
jedzeniem, sprawiają ulgę w bardzo krótkim czasie. 
Należy jednak dodać,<_że przy zadawnionych cierpie­
niach dłuższej kuracji oddać się trzeba. Zresztą sa­
mi chorzy, czuąc prędką ulgę przedłużają używanie 
kapsułek GuyoPa, aż do zupełnego wyzdrowienia. 
Kuracja ta zupełnie nie jest kosztowną, gdyż wynosi 
zaledwie 4-ry do 5-eiu kopiejek dziennie.

Dowiedź iwszy się zeźródła wiarogodnego, że wie­
lu osobom dotknięty m katarem, zapaleniem dycha- 
wek lub suchotami, żądającym w niektórych aptekach 
kapsułek ze smoły, sprzedano kapsułki nie pocho­
dzące z nastego laboratorium, czujemy się zatem wo- 
bowiazku przypomnieć chorym, że nie wszystkie ga­
tunki smoły posiadają jednakowy skład, i z tego po­
wodu skutek jej działania nie j< st tenże sarn.

Nie chcąc brać na nas odpowiedzialności, nie z na­
szej wipy pochodzącej, oznajmiamy, że poręczamy 
gatunek i skutkiem tego skuteczność tylko prawdzi­
wych kapsułek ze smoły Guyot'a, prdpis którego znaj­
duje sie na etykiecie flakona wydrukowany w trzech 
kolorach. _ 13188—

14r Wędrowiec od N. Roku zwiększa obję­
tość o */* część dotychczasowej. Cena prenumeraty 
pozostaję ta sama, t. j. 50 kop. miesięcznie z odno­
szeniem. Słownik geograficzny także 50 
kop, miesięcznie. Adres redakcji Nowy Świat 59.

— Wyborową herbatę po rs. 2 i po rs. 1 
knp. 50, jak również herbatę w pudełkach blasza­
nych cało i pół-funtowych po rs. 2 za funt czystej 
wagi, poleca Skład herbaty L. Wilenki- 
na, Senatorska nr 29, obok kościoła św. 
ntoniego. — 7r—

— Ulu P. Idzikowski, b. zastępca profe­
sora przy wied. szkole dentystycznej, przyjmuje od 
10—6 (Leszno 7). Specjalność wyjmowania zę­
bów bez bólu za pomocą gazu rozweselającego. 
Sztuczne zęby wstawiają się po rs. 2 systemem przez 
warsz. urząd lekarski za nąilepszy uznany. 8

— Lak lad zegarmistrzowski Lu- 
dwika Maurycego lAlpop, przy ulicy Se­
natorskiej nr 496, nawprost szkoły junkierskiej (da­
wniej przy ulicy Długiej pod firmą F. Lilpop egzy­
stujący od 1798 roku), otrzymał dobór zegarków ge­
newskich fabryki Patek Philippe i Ch. Fissot oraz 
wybór zegarków ściennych i stoło­
wych, budzików i zegarów podró- 

I żnych. Wszelkie reperacje z poręczeniem są wy­
konywane jaknajakuratniej.

1 (Cr) JL. M. Lilpop.

— Z powodu ukończenia nauki KHOJ"U 
SVKIEJ przez siedm uczennic w Nakładzie 
rękodzielniczym dla kobiet (plac Zielony 
nr 10), otworzyły się wakanse, na które można zapi­
sywać się codziennie. 15 r

Niedawno otrzymałem następujący list dziękczyn­
ny od J. O. księcia z Kowna:

Wielmożny JL Graetz w Wiedniu!

OLIWA SŁUCHU 
dra Schmidta, ulepszona przez dra M. Geutscha, 
wyleczyła mnie z bardzo zastarzałej głuchoty, któ­
rej się nabawiłem w czasie oblężenia Sebastopoła. 
Obecnie zaś, dzięki temu lekarstwu, jakby cudem, 
w zupełności słuch odzyskałem, za co publicznie wy­
latam panu swą wdzięczność, i każdemu, dotkniętemu 

głuchotą, polecam nieoceniony ten środek.* 
Wdzięczny sługa

Książę Jan von Ointowit.
Tę ulepszoną oliwę słuchu ze wskazaniem sposobu 

użycia można nabyć za rubli 3 w składzie głównym 
u Jnljnsza Graeta, Wiedeń, 

VII, Neubaugasse, 40,
w Warszawę u A. F. Gallego. —3r—

Dra Aleksandra M. Weinberg a 
Pracownia Chemiczno-Rozbiera wa 
dla oceny dobroci materjałów spożywczych artyku­
łów użytkowych i produktów przemysłu, oraz sta­
cja doświadczalna dla celów hygieny. 
Ulica Graniczna nr 14. 13 r

Wirt rosyjskiej Potyczki Rajonej 
z roku 1SH4, 

której losowanie odbędzie się w Petersburgu w dniu 
2 (14) stycznia 1882 roku, przyjmuje za opłatą 

po kop. 45
od sztuki dla miejscowych i zamiejscowych’ 

Karol Gębicki, 
Krakowskie-Przedmieście nr 39, 

obok hotelu Saskiego. —32985—

— Laklad naukowo - rzemieślniczy 
dlakobiet pod firmą O.Suchowieckiej, 
Piracka Ii (wejście od Chmielnej) zawiadamia 
o nowo-otwierającym się kursie natiAi kwia­
tów, krawatów i strojów. —17r—

(14) Hentysta Gutzman, Hielańska 
nr I. Zęby sztuczne pors.2, oczyszczanie lub plom­
bowanie po rs. 1. Wyjęcie ręba kop. 25. Reperuje i 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksir od 30—50 k.

— Z wielu lekarstw źelazistych najwięcej uży­
wane jest znane pod nazwą fosforanu żela­
za doktora Lerasa, które zawiera w swym 
składzie pierwiastek kości i krwi. Zalecamy używa­
nie jego osobom delikatnym i anemicznym, cierpią­
cym na żołądek, na niestrawność, na brak apetytu, 
jakoteż młodym pannom bezkrwistym, których roz­
wijanie jest opóźnione. __30r__

Cena okowity z dnia 3-go stycznia.
Hurt, skład, wiadro rs. 7.71’, garniec rs. 2.51.

— Wysokość wody na rz. Wiśle stóp 3 cali 9^

r.i rr es jw. s
WIELKI. Dziś: „Pani podkomorzyna”. Jutro: 

„Faust” (występ p. Jakowickiej). ROZMAITOŚCI. 
Jutro: „Pan Benetu i „Rozwiedźmy się” — MAŁY 
Dziś: „U ciotuni”, „Ożenić się nie mogę” i „Bęben”. 
Jutro: „Zemsta nietoperza”.
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pod firmą

SALA LICYTACYJNA PRYWATNA
Miodowa Jei AA.

1) Przyjmuje na sprzedaż z wolnej ręki lub 
przez licytacje -wszelkie ruchomości: meble, 
dywany, futra, ubrania, lustra, biżuterje, rze­
czy sztuki, ekwipaże, instrumenta muzycz­
ne i t. p.

2) Na zlecenia kupuje i sprzedaje wyż wy­
mienione przedmioty, jukoteż wyroby i to­
wary od fabrykantów i kupców.

3) Wymienia meble. Zapas nowych i uży­
wanych wielki na składzie.

Otwarta eodzień od godziny 9-tej do 7-mej 
Wieczorem: W święta od 12—-3. 4Gr.

Mieniący się Bogusławskim i kupcem z Ce­
sarstwa? wynajął w aomu Ni 3/612B, przy uli-, 
cy Hr. Kotzebue dwa Sklepy na porcelanę, 
złożył rs 100, jako zadatek . na■ umówioną 
cenę, przeznaczył termin spiśiinia rejentalne- 
go kontraktu, przy- którym resztę kwartalne­
go komornego zobowiązał się zapłacie.—Po­
zostawił adres swego zamieszkania, lecz zu­
pełnie fałszywy, na termin do spisania kon­
traktu nie stawił się, i dotąd o sobie żadnej 
wiadomości nie daje. 15

Wzywam niniejszem powyższą osobistość, 
aby się stawił w dniu'22 Grudnia (3 Stycz­
nia) 1881/82 r. o godzinie 12 w południe 
w Kaneelarji Rejenta Sobierańskiego, celem 
spisania urzędowego kontraktu w przedmiocie 
najmu 2 Sklepów w domu N? 3.G12B w War­
szawie, gdyż w przeciwnym razie Sklepy 
pomienione komu innemu wynajętemi ze .tana, 
a poniesione z tęgo tytułu szkody i podstę­
pne działanie tegoż, sądownie poszukiwać. '

Bźądca domu.
 

Pugilares chirurgiczny 
używany, ktoby miał do sprzedania, zechce 
Zgłosić się do fabryki G. Mann, Nowy-. 
Świat Jfe 72,_________ _______25

A P T E K A

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 30 Grudnia (11 Stycznia) 1881/2 r., o godzinie 11 rano, odbędzie się w sali li­

cytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja iii minus przez opieczętęwane deklaracje, 
na odbudowę eźęści bulwarku drewnianego, od ulicy Bednarskiej ku zakładowi w.odocią 
goweinu, od sumy anszlagowej rs. 3,783.. •.

Mający zamiar ubiegania sjęjo takowe przedsiębiorstwo, złoży w.czasie i riiiejŚćti wy­
żej oznaczonym na ręire j>. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje napiśartŃ ńa pa­
pierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy 
miasta Warszawy, na złożone wr tejże Kasie vadium' w ilości rs. 378, i na koszta ogłosze­
nia rs. 25..

Warunki i ansz.lag, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

-'nTT’zox d.c> d.efela.xaoji:
. W .skutek ogłoszenia z dnia. podaję niniejszą deklaracjo, moeą której po­

dejmuję się odbudowy części bulwarku drewnianego, od ulicy Bednarskiej ku zakładowi 
wodociągowemu, od sumy anszlagorvej rs. 3,783, za sumę rs. N. N. kop. N. N. (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym. . .

Kwit na złożone-w Kasie miasta Warszawy .vadium w ilości rs. 378 i na koszta 
ogłoszenia rs. 25/ przy niniejszem załączam.

Stałe.moje zamieszkanie w (wypisać miejsce zamieszkania), pisałem dnia N. 
(wypisać dzień, miesiąc i rok), podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 104r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 30 Grudnia (.11--Stycznia} 1881/2 r., o godzinie 12 w południe, odbędzie się 

w sali licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje, na budowę kanału drewnianego za rogatka Wileńską na Pradze, od summv 
anszlagowej rsj 3529.

. Mająey zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasię i miejscu 
wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje, napisane na 
papierze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Ka­
sy miasta Warszawy, na złożone w -tejże Kasie vadium w ilości rs. 353, i na koszta 
ogłoszenia rs. 25.

Warunki i aaszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ­
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

zóx d.o delslszrsuoj i:
W skutek ogłoszenia z dnia  podaję' niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się budowy kanału drewnianego za rogatką Wileńską na Pradze, !za sumę rs. N. N. 
kop. N. N. roeznie (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, 
w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.’

Kwit na złożone w Kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 353 i na koszta 
ogłoszenia rś. 25, przy: niniejszem załączam.

■ Stałe. moje .ząmiesz,kanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania), pisałem dnia 
N. (wypisać dzień, iiiięsiąe i. rok), podpisać wyraźnie imię i..nazwisko, •105r

w mieście gubernjalnem, z obrotem rocznym 
9,500 rs., jest do sprzedania. — Wiadomość 
w Składzie Materiałów Aptecznych E. Krup­
skiego, Now’y-Swiat 51. 101

Hotel ’ftsarti
w Ciechocinku. 23 r

Sprzedany zostanie przez publiczną licytację 
d. 30 grudnia (11 Stycznia) o 10 rano w Sądzie 
Okręgowym Warszawskim.—Hotel położony 
przy Kościele i Łazienkach w najzdrowszej 
miejscowości, sprzedany będzie wraz z resta­
uracją, kuchnią, lodownią, pralnią, maglami, 
wozownią stajnią i pi zy należnościami.
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Wyszła z pod prasy broszurka pod tytułem 

0 czjlaii fflji, 
przez Ks. W. P. Angersteina, Pastora 
w 'Wiskitkach.—Cena egzemplarza kop. 5.— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 32809
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5i35 w.

11 26r.
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10

Koleje żelazne
Warsz.-Wiedeńska:

Pośpieszny 3 klasy ....... 
Osobowy 3 klasy..................
Osobowy 3 klasy (do. P.iotrk,)

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką. :

Kurjerśki 2- klasy 
Roboczy: poniedz, śród. piat, 

wtork. czwart, sobot.
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy..................
Kurjerśki 2 klasy   
Roboczy: poniedz. śród. piąt. 

wtork. czwart. sobot.
Warsz.-Terespolska:

Pocztowy 3 klasy..............
Kurjerśki 2 klasy..............
Osobowo-towarowy
Warsz.-Petersburska:

Osobowy 2 klasy
Osobowy 3 klasy........ .........
Pocztowy 3 klasy ................

Nadwiśl. do Mławy:
Pasażerski..............................
Pocztowy ...............................

Nad wisi. do Kowla:
Pocztowy .........
Pasażerski...........................

Obwodowa:
Z dworca wiedeńskiego ...

9:—W
8 30 r.

Magistrat miasta Warszawy. ’■ > |
Dnia 7.(19) Stycznia 1882 r., o godzinie 12 w południe., odbędzie się. w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje na budo­
wę nowych i reperację starych barjer, słupów i t. p. w ciągu lat 1882, 1883 i. 1884 od cen 
w wykazie zamieszczonych.

Mająey zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie, i miejscu wyżej 
oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowane deklaracje,, napisane na papie­
rze stemplowym ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, writz z kwitem Kasy 
m. Warszawy na złożone w tejże kasie radium w ilości rś. 76 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25.

Warunki i wykaz ęen są do. przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
każdodziennie, wyjąwszy dpi świątecznych.

Wzór do deklaracJjXqn*
Wskutik ogłoszenia z dnia.. .... . podaję niniejszą deklarację, mocą której po­

dejmuję się budowy nowych i reperacji starych barjer, słupów i t p. w ciągu lat 1§82, 
| 1883 i 1884 po cenach w wykazie zamieszczonych, i odstępuję od takowych cen procentów 
1 N, N. (wypisać, literami), poddając ' się wfeżelkiin obowiązkom i zastrzeżeniom, w warun­

kach licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit nn złożone w kasie miasta Warszawy vadium w ilości rs. 76, i na koszta 

ogłoszenia rs. 25,. przy niniejszem załączam. . ’
Stałe, moje; zamieszkanie w X. N. (wypisać miejsce, żnmieszkauia). 

Pisałem, dnia N. Ń: (trypisać dzień mieśiąć i rd/:).'
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. —98r

50 w.
55 w
10 r. głównietak naturalny żółty, j^ko też oczyszczony biały, zalecany p 

w cierpieniach piersiowych i skrofulicznych, p

Andrzeja (PP. Kanoniczek). 
r—103

gładkich i bardzo ozdobnych
Trumien Metalowych.

z wszelkiemi do tychże przyporami, 
przy fabryce ŁAM? i WYROBÓW Metalowych 

onoro TRELLE^ j
Tfowy-^iTiat JWr 13BR (fś»)«

Kwiaty, Wieńce i Girlandy metalowe na łokcie, z różnych liści-i kwiatów złożony. 
Telegramy z prowincji natychmiast się uskutecznia. 99r

Lecznica beżplatan 
tik przyGliodzQcyGli ctorych 

z domem zdrowia
Długa 5, dom po-Pauliński.

Od 10 do 11 dr. Daniel Landau. Cho­
roby szczęk i zębów.

Od 10 do 11 dr. Marynowski. Choroby 
wewnętrzne, specjalnie choroby żołądka 1 ki­
szek, codziennie oprócz niedziel i świat.

Od 10 do_ 12 prof. Szokalski i dr. Pia- 
szczyński. Choroby oczów;. we wtorki, 
czwartki i soboty.

Od 12 do 1 dr Eondy. Choroby wewnę-’ 
trzne i dzieci. Codziennie prócz świąt

Od 12 do 1 prof. Keugebauer? Choro­
by kobiet; we wtorki.

Od 12 do 1 dr Sztenibart. Choroby ko­
biet, w poniedziałki, czwartki i soboty.

Od 1 do 2 dr Goldflam. Choroby we- 
wnetrze, w poniedziałki, środy, czwartki i 
soboty; choroby zaś nerwowe— we wtorki i 
piątkjiyj’) vb . :

Od 1 do 2 dr. Szteyner, Ord. klin, chi­
rurg. w szpit. św. Ducha. Choroby chirurgi­
czne i zębów.

Od lJ/» do 3 dr. Rucker, Ord. Szpit. św. 
Łazarza. Choroby weneryczne i skórne, w 
niedziele.

Od 2 do 3 dr. OHuszewski, ord. klin, te- 
rap. w szpit. św. Ducha. Choroby wewnę­
trzne (specjalnie choroby płuc, gardła i krta­
ni), codziennie, oprócz poniedziałków 
czwartków; dzieci—w niedziele.

Od 2 do 3 dr Sierakowski. Choroby 
weneryczne i skórne. Codziennie. AV niedzie­
le i święta od 12—1.

Od 3 do 4 dr. Stankiewicz, ord. szpit. 
ewangelickiego. Choroby chirurgiczne, we 
wtorki i piątki.

Od 3 do 4 dr. Sikorski, naczelny lekarz 
szpitala dziecięcego. Choroby dzieci, we 
wtorki.

Od 3 dff 4 dr. Biegański. Choroby dzie­
ci, we wtorki, czwartki i soboty; choroby 
kobiet w niedziele.

Od 3 do 4 dr. Budrewicz, ord. szpit 
dziecięcego. Choroby dzieei, w piątki.

Od 3 do 4 dr. Malinowski." Choroby 
dzieei, w poniedziałki, czwartki i piątki.

Od 3 do 4 prof. Kosiński. Choroby chi­
rurgiczne. w środy i soboty.

Ód 3 do 4 dr. Kulesza. Choroby we­
wnętrzne: w poniedziałki, środy i niedziele.

-bom Sdrowia“ pozostaje na dawnych 
warunkach, o których wiadomość powziąć 
inożna w kaneelarji Zakładu, lub U D-ra 
Ołtuszewskiego (Stare-Miasto.Aś 11).

Do sprzedania bardzo tanio

orzechowe, urzędowej roboty,*Tumaki cie­
mne, t. z. kamienne, Materja na suknię. 
Wiadomość w sklepie Piekarni Litewskiej, 
Leszno Ni 65. 62 ,

Weksle:
Berlin 100 m, z kr. term.
Londyn 1 f. st. B „
Paryż 100 fr. „ „
Wiedeń 100 gul. , „

Papiery publiczne: 
4% L. zast. 3 okr. s. I i II 
5°/q L- z. nowe z r. 1869 d.

r> r r r
List. zast. m. Warsz. ser. I

” ” ” ” III
List. z. m. Łodzi ser. I i II 
4% Listy likwidacyjne d.

- » m- 
Bil. Ban. Ces. s. I, II i III 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864 

r r r 1866 
I Pożyczka wschód, rs. 100 
H , n 100
III , r 100

Akcje i obligacja:
Akci dr. ż. W.-W. rs. 100 
Ake. dr. ż. W.-B. rs. 100 
Akc. dr. ż. Warsz.-Teres. 
Ake. dr. ż. Eabryez.-Łódz. 
Ake. Banku Hand, w War, 
Akc. Banku Dysk, w AVar. 
Ake. Banku Handl, w Łodzi 
Akc. .'War. T. ub. od ognia 
Ake. War. T. fii.br. cukru 
Akc. T. f. cukru Józefów 
Akć.' Dobrzej, i. fabr.cukru 
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tbw. fabryki machin 
Akc. Tow. Łazien. i Łaźni 
Akc. T. zakł. przędz. Zaiy

Z końcem giełdy 
źadditó,
47.25
9.54 bj

3830 '
81.45

98.60
98.30
92 75
91.75
90.45

85.70
85.60

90.25
90.25
90.25

płacono

305.
Ż92 
301/

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 40/0 k.
Od listów zastawn. nowych 5% k. 15y3
Od list. zast. m. Warsz. ser. 1 i II k.
Od listów zast. m. Łodzi k. Sb’/io.
Od listów likwidacyjnych k. 353/5.

Maszynki do szycia ręczne, dla domowego użytku, z najpierwszych fabryk, po cenach możli­
wie tanich, rekomenduje skład Pollack Schmidt—Krakowskie-Przedmieście Nr 7. “U3x



IS sżWf W
do sprzedania.—Wiadomość u stróża, 
Krakowskie-Przedmieśeie Ań 28^ pałac 
hr. Uruskiego. —195—

’' j _ hypoteczna kapitałów 
i w różnego rodzaju spółkach, zajmuje się 
specjalnie^Bśuro komisowe kaucjonowane 
b. Rejenta J. Fedeckiego, Miodowa 3. 
Lo kuj ąey żadnej opłaty nie ponoszą. 12Or—• 

Ostrzeżenie.
* i Zaginęły Listy Zastawne Tow. Kred. Ziems. 

5% z r. 1869, z siedemnastu kuponami do
• i 1889 r.: dwa po rs. 1,000. Ań 24231 i 17265,

I oraz cztery po rs. 500, Ań 42005, 38451, 35049
i 31382.—Wzywa się niniejszem posiadacza

i do zwrotu za nagrodą do handlu hurtowego
i . Win Koteekiego i Schobera, Krakowskie- 

Przedmieśeie Ań 75, nadmieniając przytem
- że nieprawy posiadacz, nie może korzystać

- z takowych, gdyż ostrzeżenia porobiono gdzie 
należy. Domy bankierskie i kantory wekslu 

r. uprasza się o zwracanie uwagi. —-201—
w Kii* L 1 <r lerptawso - 

dwupiętrowa pod Ań 345/15, w Rynku Nowe- 
po-Miasta położona, z widokiem na wirydaż, 
siedm okien frontu mająca, jest do nabycia, 
bez pośrednictwa wszakze osób trzecich. — 
Bliższa wiadomość u A. Miaskewskiego, 

e" Aa 69/2, w Starem-Mieśeie, jako pełnomocni- 
.. ka właściciela domu. —194— it. —— ——........... .  . ■— .

Stadtreisenderzy,
rz mający stosunki z Kupcami Win i Restau- 
ve cjami, mogą się zająć zbyciem bardzo po- 

K rżądanego na czasie artykułu.—Bliższa wia- 
e- domoś'ć: Twarda Ań 10, mieszkania 38, mię- 
by 'dzy godz. 3 a 5 po południu. —192—"

G0SWWIH
by do dozoru nabiału, trzody i drobiu, potrzebna 

na wieś blizko Warszawy.—Zgłosić się: Bra­
li” cka Ań 4, mieszk. 6, o godz. 5 wieczorem. 

; Pracownia Mji Brandt, 
iąć ,przyjmuje Suknie balowe i wykończa podług
-ra , żurnali paryżkieh, oraz wszelkie roboty 

. jw zakres toalety damskiej wchodzące.—Uń- 
“ U ca Senatorska As 2, wejście przez owocarnię, 

1-sze piętro, mieszkania Ań 6. —191—"

i^Sjraiaż taa.,% 
, W lesie należącym do dóbr Dawidy, poło- 

iet żonym 13 wiorst za rogatką Mokotowską, jest 
_ do sprzedania około 250 sążni drzewa opa-

. łowego, sosnowego, starodrzewu.—Cena rs. 9, 
i_5. na miejscu w lesie. — Wiadomość u Rządcy
ono w Dawidach, lub też w kantorze J. Fuehs,
„ przy rogu ulic: Brackiej i Żurawiej w War- 
 szawie.  —188—

Nagrody rs, 5.
Z domu przy ulicy Chmielnej Ań 7, miesz­

kania 7, wybiegł dnia 1-go Stycznia r. b. 
Pies Buldog, żółtej maści, z czarnym py­
skiem, z obrożą skórzaną na szyi, zamykaną 
na kłódkę.—Ktoby go odprowadził pod dany 
adres, otrzyma, powyższą nagrodę.—Nagro- 
dzonę też będzie każde najmniejsze uwiado­
mienie o nim.___________ " —189

POSSESJA 
jorzez publiczną licytację do sprze­
dania, W okolicy z, korzystną bardzo przy­
szłością Ań 5098 (22), blizko ulicy Marszał­
kowskiej, przy Przyokopowej, druga brama 
od rogu Mokotowskiej i Przyokopowej. Roz­
ległość 5851 łokci kwadratowych, z oficyna­
mi murowaną i drewnianą,Iz ogrodem owo­
cowym, oraz wozowniami i stajniami. Woda 
wyjątkowej dobroci. Zabrukowanie komuni­
kacji z ulicą Marszałkowską nastąpi z wio­
sną 1882 r. i kamienie w tym celu są już 
w większej części przysposobione. Niedaleko 
powyższej posesji, bo na przecięciu ulicy 
Marszałkowskiej z Mokotowską, otwartym 
zostanie targ, a część ulicy Przyokopowej, 
przy której taż posesja się ’ mieści, otrzyma 
nową nazwę. Długi hipoteczne wynoszą rs. 
3,500. Licytacja mająca się rozpocząć od su­
my rs. 5,307 kop. 60, odbędzie się" dnia 10 
Stycznia 1882 roku n. s. o godzinie 10 
zrana w Sali posiedzeń IV Wydziału Sądu 
Okręgowego Warszawskiego.—Bliższych "in­
formacji ułatwiających warunki kupna, udzie­
li popierający sprzedaż, którego adres.na 
miejscu wskazanym zostanie. —202—

5 Be sprzedania!
Kredens dębowy, o 4-ch drzwiach z rzeźbą; 
l Stoliki dó kart; Garnitur orzechowy, kryty, 

Stół jadalny.—Bracka Aa 6, u Stolarza.

Bukiety od kop. 20, Girlandy od kop. 45, 
Garnitury balowe, Kwiaty ślubne, oraz Kwia­
ty paryzkie, po cenach niesłychanie nizkich. 
Fabryka kwiatów T. Górskiego, Żabia Ań 4, 
dom lir. Zamoyskiego, na parterze w oficynie.

OT' A. Wernergl^B I 
przy ulicy Senatorskiej Ań 16, róg Bielańskiej, 

ciągle jest zaopatrzony

i Fortepiany, Pianina i Hanw
zagraniczne; tamże

wynajem instrumentów. 199 

Szafy sfiiwT 
są natychmiast do sprzedania, poje­
dynczo łub w całości, za rs. 150. — 
Bednarska Ań 25, mieszk. 33. 197

Do sprzedania z powodu wyjazdu na Sta­
rej poczcie, pierwsze podwórze od Nowo- 
Senatorskiej ulicy, stróż wskaże. 

fflt Santo Mi 
mahoniowych; Biurko męzkie duże dębowe,. 
Konsola z . lustrem i zegarem, Szafa i .Stół 
składany, jesionowe; gzymsy do okien rzeź­
bione, sześć Krzeseł giętych wiedeńskich, 
dwa Kosze z kwiatami, Dubeltówka (Lan- 
kastra systemu. Kaliber 16), bardzo ładna i 
dobra, z. wszelkie mi przyborami; Futro szo- 
powe, oraz różna garderoba męzka ze wzro­
stu średniego męzezyzny, wszystko w zupełnie 
dobrym stanie, prawne nowe. 200

TOo wyxia] ęcia, 
od Nowego Roku w domu pod Ań 42, przy 
ulicy Solec, 4 dom od/Tamki: 1) Lokal zło­
żony z 5 pokoi, ze wszelkiemi .wygodami i 
i ogródkiem, na 1-m piętrze od frontu, za 
rs. 450 rocznie; 2) Dwa''Lokale po 3 po­
koje z kuchnią, piwnicą. i komórką, na par­
terze i 2-m piętrżb; od frontu, za rs. 216 
rocznie.—Tamże'inne mniejsze Lokale, po 
cenach bardzo umiarkowanych. Wiadomość 
na miejscu.  183

Do sprzedania za bardzo 
przystępną cenę 

Meble orrzechowe, 
mało używane, Garnitur bro- 

katelą kryty, 2 Szafy rozbierane, Szafka do 
bielizny, 2. Łóżka, Kozetka i 6 Ńapoleonek, 
Biurko o 5 szufladach, Lustro, Stolik do kart, 
Szeslong skórą kryty, Wieszadło i inne sprzę­
ty.— Marszałkowska Ań 49, w prawej oficynie, 
druga sień, na dole, mieszkania 3. 198

® 1® s 

piękne W głosie i w wyrobie, nowe, za­
graniczne, po cenach nizkich, stałych, po­
leca fprtepianista A. Gruszczyński. — 
Nowy-Świat Ań 40. 193

Z, powodu interesów familijnych, jest do 
|spi»paniar--t—-r—-r—r-—;—r~—i— 

KAWIARNIA, 
w każdym czasie, z urządzeniem kompletnem 
i piekernią, dobrze procentująca się, egzy­
stująca. od kilkunastu lat, za cenę" rs. 800. 
Ulica Marszałkowska Ań 58. 45

Ostrzegam nini ejszęm, iż in- 
. teresa moje, sam osobiście za­
wsze załatwiam, o kredytu na 

moje imię, za pośrednictwem piśmiennych 
upoważnień, nikogo hieproszę i nie żądam. 
Listów ani upoważnień piśmiennych nikomu, 
a tern bardziej synowi mojemu ^Władysławo­
wi niedaję—‘długów jego płacić nie jestem 
w możności i nie będę'.—Ktokolwiek więc 
jeszcze kredytuje, narazi się na stratę.—Ło­
tra. który fałszuje listy i podpisy moje, praw­
nie ścigać i poszukiwać będę. 47 

OlszeWnik, d,„30 ’Grudnia 1881 r.

Aleksander Błocsszewski.
Przy ulicy Niecałej As 3, jest do 

odstąpienia 

• SKLEP, 
z całem urządzeniem, bez towaru, 
każdego czasu.—Wiadomość u stróża. 

Kołdry gotowe 
od Rs. 5 kop. 90. Wata z własnej fabryki. 
Przyjmują się Kołdry do szycia. —Podwal

K. Koeeher.

Niniejszem podaje się do wiadomości publi­
czne; iż, 50

l^Balsza wyprzedaż 
w drodze publicznej pośmiertnej licytacji pra­
wdziwie oryginalnych zagranicznych Win 
białych i czerwonych, oraz oryginalnego Li­
kieru i Araku w piwnicach Medokskich, przy 
ulicy Koziej Ań 5, Hotel Saski, w 2-gim dzie­
dzińcu rozpocznie się dnia 22 Grudnia (3 Sty­
cznia 1881/82 r. od godziny 12 w południe i 
dni następnych do ukończenia takowej i że 
dla dogodności pragnących zaopatrzyć się 
w doborowe gatunki,, sprzedaż odbywać się 
będzie partjami od ,5 do 10 butelek i ■wyżej.

p. o. Komisarza sądowego Paprocki.

które po udowodnieniu i zwrocie kosztów 
odebrane być mogą od stróża domuAfe 109011,

Dnia 26 Grudnia 1881 roku, w nocy, ze 
sklepu mego, skradzioną została ’/< losu 
Ań 16763 lit. a, pod nazwiskiem Basza Zy- 
melbaum.—Ostrzegam więc Szan. pp. Kole- 
ktorów o nie wypłacanie' takowej. —182— 

ZfflOlT 
® ImM w Soh, 
ma zaszczyt zawiadomić PP. Akcjonarjaszów, 
że ogólne zebranie rzeczonej spółki odbędzie' 
się w Warszawie, w Sali Towarzystwa Le­
karskiego, przy ulicy Niecałej, we Środę, d. 
4.Stycznia r. b., o godzinie 61/., wieczorem. 
Po odezytanem. sprawozdaniu i oznaczeniu 
wysokości dywidendy, .wypłata procentu i dy­
widendy nastąpi bezzwłocznie po odbytem po­
siedzeniu, z tego powodu uprasza się PP. 
Akęjonarjuszowj o zaopatrzenie się w odpo­
wiednie kupony. —190—

Potrzeba Rs. 5,080 
na hypotekę 2-ch domów w Warszawek 
w pierwszej połowie wartości.—Wiadomość 
w Kantorze Loterji, ul. Marszałkowska Aś 56, 
róg Jasnej, przy hotelu Maring’a. 88

Du irazysttich Sklepów
Stowarzyszenia „ "

nadeszły tegoroczne 

POWIDŁA 
i sprzedają się po kop. 10 za 1 

r oraz

Śledzie Angielskie 
po kop. 21/., za sztukę. 

Grzyby suszone 
po kop. 60 ża 1 

Sól mielona biała 
po kopi 2 za 1

Sprzedaż hurtowa powyższych produktów, 
odbywa się w Kantorze Stowarzyszenia. 
Podwal Ań 17. 55r

Do sprzedania z 5-eiu pokoi

MEBLE
całe urządzenie, bardzo mało używane, dwa 
Tremą, Lustra, Żerandol bronzowy 
z Lampą o 6-ciii świecach i Kandelabry 
stojące, w ogniu złocone, o 5-ciu świecach. 
Ulica Chmielna, wprost komory Ań 52, w ofi­
cynie ha dole, na lewo, Ań 8 inieszk. —181

idowę domu, przy placu Trzech 

o sprzedania. — Wiadomość u 
Połtaw.skiego- adwokata przy- 

irży ul. Krakowskie-Przed-

Krzyży, IV najkorzystniejszym punkcie, 
jest do sprzedania. — Wiadomość u 

-W-gftty ’
® sięg-łego, prżv ul. Krakowsl

mieście Ań28. Pośrednictwo si
i

poniszczone meble, np. komody z inarmuro- 
wemi blatami, szafki z różanego drzewa 
i różne stare biżuterje, to proszę się zgłosić 
na ulice Senatorską, na plac Resursy Ku­
pieckiej, do ARigazyhu Starożytności R.’Apfel- 
cweig. .91

118 Czytelnia
1 Kotarbińskiego,

Jerozolimska Ań 23,
otwarta codzienie od godz. 4—6 w wieczór, 

g Do Fabryki Cholewek | 
potrzebni są zdolni

ŻŻraS aczs,
oraz kilku Chłopców do nauki kro- H 
jn—Wiadomość: ulicaMarjańska Ań 5, 3 

jg mieszkania 13. 24

Przy ulicy Pięknej Ań 34, obok gimnazjum 
V-go, do wynajęcia w każdym czasie 

LOKAL,
w osobnym domu, złożony z 8 pokoi, salonl 
i kuchni, z kąpielą, zlewem, wodociągiem, 
lodownią i t. p. ulepszeniami. Może być do­
dana wozownia, stajnia, krowiarnia i pokój 
dla stangreta. W domu od ulicy i w oficynach 
są także do wynajęcia zaraz: jeden Pokój 
z kuchnią na parterze i na 2-m piętrze; je­
den Pokój rażem z kuchnią na 1-m piętrze 
i jeden Pokój kawalerski na 3-m piętrze.— 
Wiadomość na miejscu. 116

T)

ruska

Len

7.70

45.

2.45

1.05

5.75
o.—
5.65
5.30

7. —
5.—
8. —
8.—
7.80

1.05
1.65

1.60
1.35

4.80
3.40
4.10
3.90
3.70

19.50
38.—
21.50

9.50
5.60
4.80
4.30
4.10
4.—

6.25
6.10
5.95
6.30
6.30
6.30
6.20

42.—

1.55
1.30
2.70 ■
1.—
1.60
1.65 •

2.77%-
2.85 •
4.60 4.80

7.50
5.50
8.12%
8.12%

7.—
27.50

26.50
21.50
18.—
36.—
20.—
9.-

1.47
1.36
1.23
1.02

2.40
2.40
2.—

15.25
20.50
15.—

3.20
2.90

12.40
- • 9.70

Gallipoli do pal. 10 25

—.80
■88.91

.90
1.— 

—.88

1.05 
ord. 93 
—.90 

7885; 72
1.—
1.10 

—.98

21.50
16.—
22.—
16.—
4.10
3.20

12.90
10.—
10.50 

. • 10.25 10.50

GIEŁDY WARSZAWSKIE)
Produktowa -Towarowej
Dnia 19 (31 Grudnia) 1881 r.

do. 
za pud 
1.51
1.43

s konopny . 
Terpentyną . . 

Nafta amerykańska .
r ruska ... i

Towary kolonjalne
Kawa Ceylon gruboziar. 17.90 

„ Ceylon drobnoziar.
„ Ceylon perłowa.
B Rio ..... 
Ryż Patna

? Rangoon .... 
Pieprz Singapore . . . 
Oliw aGallipoli do masz.

„ C -
„ Malaga

Chemicalia:
Śoda kalcyn. 50/52° . 

„ kalcynpw. 36° . 
„ kaustyćz. 70/72°/o 
„ krystaliczna . .

Ałun krystaliczny ; .
„ koncentr. dla pap. 

Sól glaub. kale, dla hut szkl. 
Potaż krajowy . .
 zagraniczny .... 

Koperwas miedziany. . . .  
Sól kuchen, z Inowrocł. pud . —65% 
Sól mielona z Inowrocławia . —53% 
Sól w kawałkach do . . . . —51 
Sól kamień. Statsfurcką pud.. —54 
Sól liwerpolska  —65%

Od 
Zboże (cał. wagon. St. Praga)' rs. k. 
Pszenica wyborowa ....

B wysoko pstra i szklis. 
„ smolna i ordynaryj. 

Żyto krajowe nowe.”. , , 
„ ruskie  

Jęczmień  
Owies ......... 
Groch warzelny

- na paszę . . . 4 . . 
Gryka  
Rzepak zimowy .....

, letni ...... 
Koniczyna biała ....

. czerwona . . . 
Cukier Rafinada ....

„ eien-kryst. 
Kostki.,..., . . . 
Mączka krystalicz.

„ '' p ' ' iiefona
Wełna ki'aj. wys. cienka' 

cienka . . 
śred. cienka 
ordynaryjna 
mojka . , 
peregon . 
niemyta .

moczony K. za pud-.
„ roszony  

Konopie czyste N° 1 . .
B średnieN0 2 . .
B poślednieN0 3 . , 

Okowita 78° z akc. i bez 
becz. loc. Warsz. 
na wiadro ....

B 78° z becz, kon- 
trak. na exp.. , . 

Tłuszcze: Łój rus. do św.
» y doinyd.

Łój warsz. topielny 
Łój amerykan, barani 

B woło.
Na dostawę łój świeczny . 

B mydlany .
Glyceryna surowa ctr. 
a 50 kil. na st. kol. żel.

„ recti f.
Olej rzepakowy surowy 

» 9 ratin.
B lniany . ...

4
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Sprzedają się w Magazynie gotowych Ubiorów Męzkicli 
E. SAMET’A, wszystkie zimowe towary o 257» 
taniej jak gdziekolwiek indziej. O łaskawe i liczne zwiedzanie 
Magazynu, uprasza od lat wielu znana z dobrej rekomendacji 
firma podpisanego

E. SAM ET 
w Warszawie, Senatorska ulica N= 22.

—124—r ___

Najpraktyczniejsze Maszyny do Pończoch i Trykotaży.—Wjroij Z tjcll jefrlfe IMSZJ1 Ota3CZOHC Medalami i ir^I i 8 
pawi—SM fląje stała rotate, zarobek od rs. 1Ł 20 dziennie, dotłaana narta, pamcja. Atelier reperacji masoyn. Wsią 23,1-e pietra. , 

Octr7A^ABIA Niektórzy handlujący maszynami naśladują formę tego ogłoszenia, które od. lat kilkunastu tylko od tego składu.wychodzi—celem wprowadzenia w W 
k/bll. fcVfcVI lly., publiczności, zalecając w nich maszyny dziś zagranicą zaniechane, mimo Amerykańskich reklam.—Takie naśladowanie ogłoszeń z rozmysłem usprawiedliwiaj8- 
dynieprzysłowie, „że tonący brzytwy się chwyta**, tern więcej, gdy już tonęli na szkodę drugich._______ __________ ... _____________________ ._________________ 50r

garnitury; Szafy rozbierane; SerwM- 
bliotcczka; Szafka do bielizny; Biurka 

dwie Konsolki; Kredens; Stół jadalny; pya 
t, f • i • ri .

czek damski, misterny; Bińrkodamskie; K«f‘, 
sełk.a. czarne, gruszkowe, atłasem kryty 
takież Taborety; Zegar; Dywan i Gzemsyj’ 
firanek. —Wiadomość: Szpitalna M2, cik" 
szkania 6, pierwsze piętro, z bramy na le*’ 
od godz. 10 do 7 wieczorem. 33

$

WĘGLI KAMIENNYCH 
Daniela Dawidsohna, 

Kantor: Senatorska Nr 5.
Skład: Okopowa Nr 7. 65 r

^LfcAMIENNEjl

H r.
latniM J 

pray o

uatyciimia- m 
slmj odsta- r 

i wic o
poleca

SKŁAD i

W MAGAZYNIE FRANCUZK1M 
przy ul. Hr. Berga M 16.

Świeży transport i wielki wybór nowych

ZABAWEK
towarzyskich i dziecinnych wszelkiego 
rodzaju, po cenach przystępnych. 62 r . 

Sztuczne Mamki francuzkie, 
działające równie łatwo, jak pierś matki: 

TAPIOKA BRAZYLIJSKA
pokarm delikatny, najzdrowszy i najpoży­
wniejszy dla dzieci i dla osób osłabionych 
lub przychodzących do zdrowia. Tapioka, któ­
rej użycie jest bardzo roznowszecnnione we 
Francji, gotuje się na mleku lub rosole: ilość 
na osobę, łyżeczka. Cena paczki półfuntowej 
(35 kop FILTRY ALBERT
do klarowania wody, które każdy może 
otwierać i oczyszczać dowolnie (13 mod.) 

KUCHENKI „A LA MINUTE” 
Paryzkie, za pomocą których można w 5 mi­
nutach, za spaleniem tylko arkusza papieru 
zwyczajnego, usmarzyć befsztyk i otrzymać 
herbatę lub kawę (od rs. 1.50 do rs. 3.50). 
PP. Handlującym odstępuje się rabat.

Do wynajęcia
od 1 Stycznia 1882 r.

Dom składający się z 6 pokoi, 2 ku­
chnie, z 2-ma wejściami, oraz ogród z dom- 
kicm dla ogrodnika, położone przy ul. Mar- 
szałkowsktej M 7. — Dom lub ogród 
mogą być osobno wynajęte.—Wiado­
mość przy ulicy Grzybowskiej Jfe 13, miesz­
kania 5. 63 r
a
«5

Balsam roślinny
dó farbowani* włosów

Treu & Nuglisza w Berlinie, 
uważany być może za najdoskonalszy 
oraz za najmniej szkodliwy środek do 
farbowania siwych włosów', którym w 
krótkim czasie przywraca pierwotny ich 
kolor bez brudzenia skóry. — Oczyszcza 
głowę z łupieżu, nadaje włosom połysk 
i miękkość i utrzymuje ich na długo w 
przywróconym . pierwotnym kolorze. — 
Flaszka jedna wystarczy na kilka mie­
sięcy. — Cena rś. 2.25—za pół flaszki 
rs. 1.20, z przesyłką pocztą o 30 kóp. 
drożej. — Główny i jedyny skład na 
całe Cesarstwo w Perfumeryi specyalnęj 

Aleksandra Kocha, 
obecnie Krak. - Przedmieście Nr. 83.

_ _______________________ 2V9-2______ _ 

!! Do sprzedania 
mało używane!!

MEBLE!
'tka i Biblioteczka; Szafka 
dwiC KOiiSOiki; hicuC-ńS, oiui juuniuy, 
Łóżek; Szafka nowa; Szeslong; Fotele; Stoi1

sełka czarne,
Iaaiiv, „iwici-j, Ai-g.u, L.vnau i. ’jóninu^ 
firanek. —Wiadomość: Szpitalna Jfe 2, m'8- 
i 
od godz. 10 do 7 wieczorem.

CHOROBY PIERSIOWE.
Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub płucne jako to katary 

kaszle, chrypki długoletnie, winny używać

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPHA
Z3!3. G-SIMA.TTLT <32 -

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego, świata, okazał się 
w skutkach znwsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel najuporczywszy, 
potnienie nocne i etan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regulanńejszom 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko.

W 'ymagai należy podpisu Grimaułt Comp., oraz stempla Rządu Francwzkiego. 
Skład w Paryżu; 8, rtre Vivienne i we wszystkich głównych aptekach.

Człowiek inteligentny
i zdolny, b. o.bywAtel ziemski, posiadający 
języki: polski, niemiecki, francuzki i ruski, 
poszukuje korzystnego zajęcia od Nowego 
Roku 1882. Poważne rękojmie materjąlno i 
moralne mogą być dostarczone.—Wiadomość 
w Kiosku, rag Koziej i Senatorskiej (obok 
Szkoły Junkierskiej). 68’

Z małym kapitałem kfoby chciał zrobić 
dobry interes inoże'nftbyć’ 

Skład'Węgla, 
położony w środku miasta, z klijentelą'- wy­
robioną; sprzedaż-detaliczna bardzo duża.— 
Wiadomość o powyższym. 'interesie można 
powziąć w Sklepik p.- Dzięgielewskiego) róg 
Świętokrzyzkiej i Wielkiej.________69 ■

Sklep Wiktuałów 
do ' odstąpienia W -każdym czasie, na ulicy 
pryncypalnej.—Wiadomość w Owocarni, Se- 
hatbfska M 2. • 70

i
wszelkiego rodzaju i gatunku 

POLECAJĄ 

krysztof brun i syn 
plac Teatralny, Nr. 466.

w Warszawie.

ESTEEEiEElE.
Doszło de mojej wiadomości, że chodzą po 

domach 3 kobiety, a mianowicie: Sworaeka, 
wdowa po urzędniku, Zienkiewicz Adelami 
Olga, wszystkie trzy z Zach. Gub. i wyłudzają 
datki od łatwowiernych na biednych i mię­
dzy innemi wymieniają moje nazwisko. Prze­
to ostrzegam każdego, że te osobniki nie 
zasługują na wiarę i że ja Bogu Chwała 
nie potrzebuję wsparcia. 945

Zygmunt Wojno Orański.

Mający od 4 do 8 tysięcy rs. 
kapitału i mogący zajmować się kilka go­
dzin dziennie interesem w Paryżu, lub Lon­
dynie, przy małej nawet znajomości języka, 
może odnieść świetno korzyści, w interesie 
tu wynalezionym i nagrodzonym medalem 
zasługi, a od lat dwóch brewetowanym i 
eksploatowanym w całej Europie.—Po bliż­
sze objaśnienie proszę się zgłosić, Kanonja 

Jfe 22, drugie piętro. 962

13175 n

ZarzDtki na meble.

Sarokie i mte śdelne.

Do sukien, bielizny i Hielfli.
Tamże Herbata firmy Szlakowa, je­

dyna w Warszawie, posiadająca ogro­
mne składy w Moskwie i Petersburgu.

i czarne. 44 r

W Ambulatorium
Warszawskiejo Szpitala dla dzieci, 

przy ulicy Aleksandrji pod 19—23 
2768ae, udzielają porady lekarskiej 
chorym dzieciom z miasta, od go­
dziny 10 zraiia do 12 w południe co- 

dzienie: 
w Chorobach wewnętrznych:

Dr. Med. Antoni Sikorski, naczelny lekarz, 
Dr Med. Leon Budrewicz,
Dr Med. Aleksander Biegański, 
Dr Med. Alfons Malinowski.

W chorobach ocznych: 
Dr Med. Stanisław Kośmiński. 

W chorobach chirurgicznych: 
Dr Med. Józef Peszke. 78

Plaster Thiips.a
LE PERDiEL-REBOULLEAU ; 

jedynie przyjęty ^Szpitalach 
JAKO KA.U.i:tóZY, KAJtlOGOilSinlSZY. 

NAJPEWNIEJSZY I KAJMS1EJ KUŚZTOWKT 
ŻE ŚRODKÓW

. ' ' plheciw
Katarom, Kaszlom,Zapaleniu 

dychawek, płuc, cierpieniom i bolom 
reumatycznym i artretycznym 

etc. etc.

Rs. 200 nagrody.
W dniu 30 Grudnia idąc z Banku Pólek - 

go do Długiej, a z Długiej jądąc dorożką 
na Gęsią i z powrotem na Długą, zgubiono 
rs. 1,960, w 19 papierkach pó 100 rs.. dwa 
po 25 i jeden 10-rublowy. Uprasza się su­
miennego znalazcę o oddanie takowych na 
ulicę Długą M 16, mieszkania 5, tombardziej, 
że pieniądze te nie były własnością osoby, 
która jo zgubiła. 956

0 Dla uniknięcia narzekań słusznie żarzn- 
H canych plastrom naśladującym Thapsia 
0 Le Perdiel-Bebóńllcau -wymagać należy 
1 we wszystkich aptekach, rysunku i pod- 
til pisów powyżej umieszczonych (poczwór­
ni nic zmniejszonych).
a w Warft.-TKie^ k i"p. Grtegs. STnamkieft, 
H Sfńesss i Si/rs, Zeveimrt,
® Ziemińtkiego I' •

JefiW sjscjaliy Sklai .
Koronek ruskich 

w Warszawie, 
nlica Mazowiecka 3, drugie piętro.' 

Odbiera co tydzień świeże transpor- 
ta korontk ręcznych, wykonywanych 

podług deseni francuskich.
T

Jrawaty, fansionj uetiego. . | 

Obszycia do chusteczek balowych.

Gorsety paryzkie fiszbinowe na 3 i 5 rs.—Halki czarne, sukienn i filcowe—Kamasze angielskie ioflfflt W
Ku. toto iioweio fasra—Chustki tjysta jlócieBae z tolar, szlaliein 3 rs.e tKiaPjlrti SM, lita Bi. Ba® Kr 11 5“
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Zarząd dostawy nabiału z dóbr Płochocin podaie do publicznej wiadomości, że od 
dnia 1-go Styczpia 1882 r., ‘ ..
z wózków ręcznych i konnych, w nastę

/ od godziny

ZUPEŁNA WZPRZEDAŻ.
Po zwiniętyni Sklepie wyprzedają- 

się po cenach 60r
“ K I Ż E J KOSZTU, 

Korciki na suknie i sukienki, Halki 
cieple, Chustki na głowę i inne, Kra­
waty damskie i męzkie, Wstążki, 
Kretony, Gorsy damskie i męzkie, 
Kalosze damskie i dziecinne, oraz 
wiele innych rzeczy, zdatnych na

do jubilera, ulica Źródłowa Aś 4, dó pa- 
na Kastempińskiego.17 )•

V różnych Wmcli 
Krawatki Damskie

poleca w wyborowych gatunkach

Skład Materjalów Aptecznych
LUDWIKA SPIESS i SYNA

Plac Teatralny, oW Wciola S-jo . KamiicieD.

polecaj ą 73 r
w wielkim wyborze

iże
d.)

Marszałkowska Aś 60, róg Zie­
lonego Placu, 1 i 2 piętro.

Znaczny wybór mebli gotowych, kra­
jowych i zagranicznych.—Posia­
dając własne warsztaty stolar­
skiej tapicerskie; przyjmuje obsta- 
lunki na roboty: stolarskie, meblo­
we. tapicerskie i dekoracyjne.

Pantofle filcowe
męzkie i damskie,

Wyprzedaż kapeluszy z ubraniem 
kastorowych i aksamitnych, po cenach bardzo zniżonych, które kosz­
towały rs. 14, po rs. 8, rs. 8 po rs. 5, rs. 5 po rs. 3, w Magazynie A. 
Oałeekiej, Krakowskie > Przedmieście Nr 85, dom 
zwany Roezlera,. drugie piętro. 177

Biuro Techniczne, Skład Maszyn i wyrobów technicznych dla potrzeb 
Zakładów Przemysłowych i Dróg Żelaznych, Miodowa Nr 490/91.

z Pigw i z Jabłek
ńo tortów i ciast, oraz Brzoskwinie 
i Jabłka suszone, w handlu amery­
kańskim Marchwińskiego, ulica Dłu­
ga 32.

Najprostszym i najtańszym motorem dla fabryk i warsztatów 
mniejszego rozmiaru, jest

Maszyna poruszana za pomocą gazu 
z rur mśejskicłi czerpanego, 

działająca bezwarunkowo bezpiecznie. 
Wyłączną sprzedaż uskutecznia — 90r

fakultetu historyczno-filologicznego. przygo­
towuje młodych ludzi do egzaminów dojrza­
łości, oraz udziela lekcje języków śtarożyt- 
nycn i korepetycje w zakresie nauk gimna­
zjalnych.—Osoby interesowane raczą zosta­
wić swój adres lub zgłosić się na ulicę Mo­
kotowską Aś 6, dom Księcia Lubomirskiego, 
mieszkania Aś 3, na 1-szem piętrze, codzien­
nie od godziny 12 do 1 po południu, lub od 
7 do 8 wieczorem. 102

10.
a, - •

Esr ADRES ZARZĄDU: ulica Gnojna Aś 11, w Warszawie. 1S6

odbywa się sprzedaż cząstkowa nabiału z tychże dóbr, 
—ł ... —‘-pojących miejscach i następującej porze:

7— 8 na rogu Brackiej i Chmielnej.
8— 81/, na ulicy Mazowieckiej przed Aś 2. 
8‘/3—9 na Zielonym Placu wprost hotelu

Maringea.
9— na Nowo-Zielńej.
7'/3—8 na ulicy Karmelickiej, przed szpitalem

8-9
7— 8
8— 9

OLIWĘ NICEJSKĄ, 
OCTY winne, kuchenne i stołowe,

3 r

Zofia Zawadzka | 
'Octoistrzyii pensji lY-Bawj 

przy- ulicy Długiej Aś 23, 
zawiadamia iż przyjmuje, na drugie półrocze 
szkolne, tak przychodnie jako pensjonarki i 
pół-pensjonarki. — Nauczycielki mogą być 
przygotowane do zdania egzaminu z przed­
miotów klasycznych i z języka francuzkiego.

Bartnik Postępowy 
pismo poświęcone pszczelnictwu i ogro­

dnictwu.
ROCZNIK VIII.

Redaktor prof. dr. T. Ciesielski.
Wychodzi dwa razy na miesiąc .z objęto­

ści wielkiego arkusza o 16-tu stronnicach.— 
IV r. b. rozpoeznie się opis najcelniejszych 
gatunków owoców, poleconych przez Galicyj­
skie Towarzystwo pszezeluicżo-ogrodnicze 
z rycinami. —974—

Przedpłata roczna przesyłana wprost do 
Redakcji (Lwów, Łyczakowska ulica W 93), 
wynosi w Austrii 2 żłr., w Niemczech 
4' marki, w Królestwie Polskiem i 
Cesarstwie Rossyjskiem 2 rs. 50 kop.

Księgarnia i Skład Muł, 
w połączeniu z Ekspedycją Pism per­

iodycznych krajowych i zagranicznych 

LUDWIKA POLAKA 
przy ul. Nowy-Świat Aś 39,

Księgarnia dostarcza wszelkie Książki 
Nuty muzyczne, Atlasy, Karty jeo- 
graficzne, Globusy i t. d., ogłaszane tak 
W jej, jak w jakichkolwiek innych katalo­
gach. Przyjmuje Prenumeratę na wszyst­
kie pisma perjodyczne, krajowe i za­
graniczne.

Dla udogodnienia prędszej i regularniejszej 
ekspedycji, wysyła Prenumeratorom z prowin- 
cjikażdy numerlub zeszyt pisma w dzień otrzy­
mania go z redakcji lub z zagranicy. Nie­
małą też ulgę dla Prenumeratora 
stanowi to, gdy mając kilka pism za- 
Srenumerować, sprowadza je z je- 
nego miejsca, tym bowiem sposobem, jak 

się na praktyce pokazało, unika zbyt rozle­
glej korespondencji, i skutkiem tego "zbytecz­
nych reklam. Księgarnia powyższa podej­
muj ąc się Ekspedycji wszelkich pism, 
nastręcza tern samem Prenumerato­
rom ścisłą i doświadczeniem nabytą 
akuratność.

Żądający z bliższych,guberni] książek lub 
nut za rs. 5, z wyjątkiem:, książek preuume- 
racyjnych, w cenie zniżonych i szkolnych, 
kosztów przesyłki nie ponoszą. Przesyłka ka­
lendarzy zalicza się od wagi.

Katalogi wysyłają się. bezpłatnie. Ekspe­
dycja wszelka "uskutecznia sic od­
wrotną pocztą. 74 r

CERATĘ białą OBRUSOWĄ 
jakoteż najlepszego gatunku ceraty barchanowe, posadzkowe 

i nieprzemakalne,-‘-chodniki i dywany ceratowe.

SKÓRĘ AMERYKAŃSKKĄ 
prawdziwą „Croquett“ w różnych kolorach, na pokrycia mebli, 

poleca Skład Obić Papierowych 

SEWERYNA IWAZUR i S-ki, 
plac Teatralny, obok ratusza. 5 r

Jana ZDiitza*
Elektoralna Nr 20,

Poleca Szanownej Publiczności piękny wy­
bór Pianin o 7. oktawach,, które sprzedaj e po 
cenach najprzystępniejszych. Także jest for­
tepian prawie zupełnie nowy, o 7 oktawach, 
pierwszorzędnej fabryki krajowej, za rs. 375, 
jakoteż przyjmuje wszelkie reperacje i stro­
jenie. 64 x

Ig PRAKTYCZNA
SZKOŁA KA SKRZYPCE 

dla początkujących, 
zebrana z rozmaitych celniejszych autorów 

i ułożona przez 

Władysława Górskiego,
Profesora klasy wyższej skrzypcowej w Konserwatorjum Warszawkiem.

Cena is.
Szkoła ta opracowana według zupełnie nowej metody, a jednoczącą w sobie 

zalety wszystkich najlepszych szkół, jakie dotychczas napisane zostały z wielkiem 
uznaniem przez świat muzyczny i prasę przyjętą została. 3'

Oszczędza iona przytem uczącemu kupowania -w ciągu nauki różnych ćwiczeń i Otu- 
ciow, po każdej bowiem regule podajo zaraz odpowiednie ćwiczenia różnych naicel- 
eieeMuzjfc^nymłOi'ÓW’ st°I’nio’‘rtne 1 zaątóśowąne według kursu .w Warszawskim Inśtytu- 

Nakład F. HOESICK’A w Warszawie. 
Do nabycia we wszystkich składach muzycznych w Warszawie i na prowincji. — 89r

Ewangelickim, 
rogu Długiej i Freta, 
rogu Orlej i.Elektoralnej, 
rogu Rymarsjtięj l Leśżna-.' 
Placu Teatralnym, obok handlu pana 

Bocąueta.
Krakowskiem-Przedmieściu, naprze­

ciwko gmachu Dobroczynności.

CENY SĄ NASTĘPUJĄCE:
śmietanka kremowa............... V ..... . kwarta kop. 60.
Śmietanka zwyczajna.................................... „ . 20.
Mleko niezbierane 
Mleko zbierane .

W Kantorze Rzemieślniczym 
WIĘZIEŃ WARSZAWSKICH 

Dzielna Aś 20, 
gprzedaje się Obuwie męzkie, damskie 
i dziecinne, wyrobione z najlepszych ma- 
terjałów, po. cenach nadzwyczaj umiarkowa­
nych. Przyjmuje się wszelką reperację obu­
wia. Za dobroć materjału.i trwałość robo­
ty ręczy się.—Tamże są do sprzedania czte­
ry Maszyny „Mansfelda* i "Warsztaty sto- 
larskie z naczyniami,_____ _____ 30

Za cenę przystępną jest do wynajęcia 

g meblami i usługą.—Bracka Aś 5, mieszka- 
nia Aś 7. Stróż wskaże. 15 r

JBnchhalter-I£orespon« 
dent, posiadający języki: ruski, 
polski i niemiecki, z ędpowiedniem 
uzdolnieniem i kwalifikacją, do­
brze rekomendowany, poszukuje 
pomieszczenia zaraz w Warszawie 
lub na prowincji. Wiadomość 
w Siarze Komisowein 
pośrednictwa i zleceń b. Mejen- 
ta JT. ^edeekiego, Miodo­
wa 3. 75 r

po kop. 7‘/3,
w Magazynie J. Karczkowskiej, róg Zielohe- 
go Placu i Marszałkowskiej Ae 12, 103

SUBJEKT HANDLOWY
z dobremi świadectwami, przybyły z pro­
wincji, poszukuje zaraz lub od Nowegó-Ro- 
ku zajęcia w handlu win, lub odpowiednim 
zakładzie.—Adres pod lit. J. M., kiosk Se­
natorska, wprost hliodowej. 20 r

Dla Nowej Pragi
Zakład Naukowy Żeński

przy ulicy Środkowej Aś 80.
138

Do sprzedania:
Palto wojskowe, z barankowym kołnierzem; 

Surdut; Rewolwer; Sztueer; Szabla; Kask; 
Książki wojennej biblioteki z mapami; Samo­
war na 4Ó śżklanek; Komoda jesionowa i 
Dolman damski. — Wiadomojść: Królewska 
Aś 1, u stróża. 139

Wózek N" 1.

65
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Warszawa, Plac Teatralny. 116

Kucharz znający dokładnie kuchnie restau­
racyjne i prywatną poszukuje miajsca, — 
Nowy-Swiat Aż 49. 13

Od 3,000 do 15,000 rs. potrzeba na pier­
wsze nuitiera hypóteki domów w Warsza­
wie.—Wiadomość przy ulicy Leszno pod Aż 22, 

mieszk. 4, do godziny 10 rano i od 2 do 4 
po południu. 32

fjfaraz do wynajęcia Pokój kawalerski, z me- 
/jblami, za 12 rs. miesięcznie.—Nowy-Świat 
Aż 62, w prawej oficynie, pierwsze .piętro, 
mieszkania Jś-9. ' —22—

» w — —*

przy ulicy MuranowsRiej Wr 4*
POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU

Sprzedaż hurtowa na miejscu. 119

Tanio! Kareta, Faeton, Sanki petersburskiej 
roboty ' i Uprząż Ruska na parę koni, 
wszystko zupełnie w dobrym stanie, za rs. 600. 

Elektoralna Aż. 45 lit- A, mieszkania 7, od go­
dziny 3-ciej do 6-tej po południu. 21

Pokój obszerny do wynajęcia, przy familji, 
za rs. 8 z meblami.—Żórawia J6 20, mie­
szkania 8. —14—

Meble!!! używane i nowe. Garnitury, Szafy, 
Stoły, Kredensa, Krzesła, Umywalki Sze- 
slongi, Stoły kuchenne j t. p., dp sprzedania. 

Wiejska Aż 12.—A. Tyszkę. 1

I Ceny w Składach Węgla Kamiennego 
| Tózefe i S-2si,

10. OKOPOWA 10.
Za korzec Węgla Szlązkiego grubego lub kostkowego z odstawą kop. 95. 

krajowego „ „ „ » „ 90.
„ Paczkę angielskich patentowanych podpałek kop. IO.
Odstawa natychmiastowa w wozach krytych, plombowanych i cechą magistra­

tu stemplowanych.
; Zamówienia przyjmują;
I Skład Herbaty Wł. Nowickiego, pod firmą Piotra Orłowa, Miodowa Aż 1.
! Skład Herbaty Wł. Nowickiego pod firmą Piotra Orłowa, Marszałkowska 40.

te Skład Herbaty I. Hertza pod firmą Wilcnkina. Senatorska Aż, 27. 
fc Skład Herbaty i Towarów Kolonialnych E.’ Wilkańeą, plac S-go Aleksandra As 5. 
S Skład Herbaty i Towarów Kolonialnych M. Mereckiej, Twarda As 8. 
» Skład Materjałów piśmienntfyeh L. Herknera, Senatorska As 14.

Salą licytacyjna prywatna, Miodowa M 11. 
ja M. Sawicki, Nowy-Świai.Ńs 51 i nasz

Kantor główny Okopowa Aż 10, wprost Grzybowskiej.

Test do sprzedania Fortepian palisandrowy, 
krótki, o 7-miu oktawach, fabryki zagra­

nicznej, .cena rs. 360. — Ulica Leszno Aś 35, 
mieszkania 6. 47

Tjagrody rs. 6. Dwie świnie zginęły d. 31 
[| Grudnia, jedna biała, druga z czar,nenii 
łatkami, — Ktoby o takowych wiedział, lub 
gdzie się znajdują, niech da znać pod Aż 3, 
na Placu Witkowskiego, gdzie otrzyma po­
wyższą nagrodę, —23—

Bo wynajęcia zaraz Pokoik z meblami, z o- 
sobneni wejściem, może być z usługą i sa­
mowarem.—Ulica Bracka Jfe 6. —15—

Mamka bez długu, zaraz do umieszczenia.
Ulica Bracka Aż 6._____________ 16_____ _

Mamił 
ześ

Potrzebną jest zaraz na wyjazd Osoba, zna­
jąca doskonale krawiecczyznę.—Bielańska 
Aa 19, miesżkania 12. 5

Jest do sprzedania, za połowę ceny Tygo- 
godnik Iliustrowany z kilku lat.—Wiado­
mość przy ul. Panieńskiej pod Aż 420, za mo­

stem na Pradze, w rządowym domu, mieszka­
nia Aż 6. “ ' 46

Z powodu wyjazdu, jest zaraz do odstąpie­
nia za przystępną. certę Skład Węgli, w do­
brem miejscu położony. — Wiadomość: ulica 

Sosnowa Aż 5a, mieszkania 4, w godzinach: 
między 3 a 5. 43

Tanio! Zbiór Rysunków architektonicznych, 
(Ornamenta) i różne Sztychy z iitografji 
polskiej.—Ulica Wilcza, drugi dom od Mar­

szałkowskiej Aż 17 lit. E, trzecie piętro mie­
szkania Aż 10. 18

W Instytutach Gimnastyczno-Leczniczych 
Stanisława Majewskiegona Sewerynowie 
i Nowy-Swiat Aż 5, po ierjaeh świątecznych 

lekcje w towarzystwach zbiorowych, w dniu 
wczorajszym rozpoczęły się. 36

j t./«

Mieszkanie składające się z dwóch pokoi, 
l||kuehni, i przedpokoju, przy ulicy Chmiel­
nej, do wynajęcia w każdym czasie. — Po­
wóz i dwie Karety, do sprzedania. — Wia­
domość: Marszałkowska Aż 28. u stróża. 35

Fasady i prace.

Potrzebny jest zaraz Rządca domu, do za­
rządu zupełnego malej" posesji, z kaueją 
rs. 1;0£)0, oprócz procentu otrzyma mieszka­

nie: złożone z dwóch pokoi z kuchnią, wra- 
zie żądania z ogrodem. — Wiadomość: ulica 
Grybowska Aż 54, mieszkania 1, rano przędli, 
lub od 3 do 5 po południu. 52

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5). 
tlednŁłor WaćławTzymenowBki.—Wydawca Gustaw Gebethner-

Krzysztof Brun i Syn, 
wyłączni Ajenci na Królestwo Polskie 

Amerykańskich patentowanych Wyżymaczek

Pokój duży i widny, do wynajęcia przy fa­
milji, z usługą, samowarem, pościelą, lub 
bez, dla kobiety.—Alca Jerozolimska Aż 13, 

)ewa oficyna, mieszkania Aż 17. —25—

. -.wuiiTrrri . • |
TI Akuszerki M. 8. sa pokoje pddzielne i. t 
U wspólne, dla osób spodziewających się sła- . 
bości, tak dla tutejszych, jakoteż i dla przy­
jezdnych, na bardzo uogodych warunkach.— 
Ulipa Bracka Aż 6 . 17

Osoba w średnim wieku, posiadająca język 
fraucużki, poszukuje miejsca, do zarządu 
domem. — Ulica Nowo-? Wielka, domu Aż 1, 

mieszk. 2, z bramy na prawo. 39

ttprzedaje się Zakład Kowalski, z zupelnem 
□urządzeniem.—Wiadomość w Ogrodzie Kra­
sińskim, w Mleczarni. 26

Osoba znającą krawiecczyznę i wszelkie 
roboty damskie, jako to: szycie bielizny, 
haft i znaczenie, mająca swoją, maszynę, ży­

czy umieścić się w, jakim zacnym domu ze 
wszystkiem.—Wiadomść: ulica Nowogrodzka, 
domu Aż 15, mieszkania 18. ______ 3

Kupno i sprzetlai.

Bardzo tanio!!! Do sprzedania z 4-ch po­
koi Meble. — Twarda Aż 8A, mieszk. 19, 
2-ga brama, w podwórzu -na prawo, od godz. 

10-tej rano do 7-mej w wieczór. —T —

IJotrzebną jest Panna, kompletnie uzdolnona 
g do- upinania sukień, oraz do spódnic.,— 
Róg Krakowśkiego-Przedmieściai ul. hr. Berga 
Aż 5, do Magazynu Mód.____________ 45

Pokój kompletnie, umeblowany, z przedpoko­
jem, za bardzo przystępną, cenę, do naję­
cia od 1 Stycznia. — Widok Aż 8, mieszka­

nia Aż 9. ’ . 30

Wyżymaczki te są bezwarunkowo K 
najlepszej najpraktyczniejsze, ze wszy- | 
stkich dotychczas wyrabianych. Ma- E 
ją one korbę umieszczoną na osobnym g 
trybie, nio zaś wprost przy walcu, § 
przez co:wprowadzają się w ruch zda- i 
leko większą od innych łatwością. p 
Tryby nie potrzebują,być niczem sma- g 
rowane, wskutek czego unika się smo- a 
lenia bielizny. ”

i Wyżymaczka Nr 10, zupełnie wy- 
starcza do domowego użytku, wyży- 
mać można na niej wszystko,, od

® drobnych rzeczy koronkowych, aż do największych obrusów lub prześcieradeł; 
§ oszczędność ' zaś' w pracy i niszczeniu śi§ bielizny w porównaniu 
H ż wyżymaniem w ręfcu, jest ogromna, 
g CEN Y:

Wyżymaczka Nr 3, z walcami, 10 cali ang. długości, rs. 13. 
i . ^'5, „ 12 „ „ „ 17.

Przy obstalunkaeh z prowincji, uprasza się o dokładny adres.
gSF-' Handlującym ustępuje się znaczny rabat.

ŚReparacje kupionych u nas Wyżymaczek uskuteczniamy szybko i tanio.

Do wynajęcia zaraz 1 lub 2 pokoje z ume­
blowaniem, lub bez, z przedpokojom wspól­
nym, opałem i usługą.—Tamże jest Korepe­

tytor, uczeń gimnazjum klasycznego. Żórawia 
jfe 7, mieszkania 8, na prawo.—J1—

Dnia 25 Grudnia w chwili, nieszczęśliwych 
wypadków, w Kościele Ś-gp Krzyża, ‘ na 
schodach, zgubioną została Książka do nabo­

żeństwa Ołtarzyk Polski. — Kto takową od­
niesie na Nowy-iświat Aż 72, mieszkania Aż 11, 
otrzyma nagrody rubli trzy._______—34—
Tlj d. 31 Grudnia r. z. przybłąkał się Pies 
|| żółty, średniej wielkości, odebrać można 
za udowodnieni i zwróceniem kosztów żywie­
nia i ogłoszenia, przy Alei Jerozolimskiej 
Aż 26, mieszkania 15.—31—

ka z prowincji,, jest do umieszczenia, 
świeżym pokarmem—Wiadomość: ulica* 

Kapitulna Aż 3, u Akuszerki. 8
Maraki brunetki, ze świeżym pokarmem, są 

do umieszczenia, przyczem przyjmuje oso­
by spodziewające się słabości, w osobnym 
hib wspólnym pokoju, z umieszczeniem dziecka, 
za uiniarkowanem wynagrodzeniem, u Aku­
szerki W.Szubę, przy ul.Mokotowskiej Aż 19. 28 
Mamki wiejskie, bez długu, ze ■ świeżym i 

starszym pokarmem.—Wiadomość u Aku-‘ 
szerki, ulica Złota Aż 12. —48—

Potrzebni Uczniowie za wynagrodzeniem, do 
robót snycerskich..dowiedzieć się od 3 do 7 
wueezorem.— Ulica Żelazna Aż 1.2. 6

Młody człowiek, ze średniem wykształceniem, 
jlidobrze rysujący, poszukuje zajęcia u techni­
ka, lub w jakim , kantorze. Mozę także wy­
jechać na wieś, w celą przysposabiania do 
czterech klas niższych szkół realnych. Adre­
sy uprasza składać w Kantorze Kur. Warsz. 
poa lit. K. Ż.19

Potrzebną jest zaraz Sklepowa, uzdolniona 
do. sprzedaży pieczywa, z wymagalną 
kaucją rs. 100.’— Wiadomość: ulica "Hoża 

Aż 5, w sklepie. ______  . ■ 3g

Potrzebne są Panny, do kwiatów, zdolne i 
podręczne.— Ulica Źródłowa Ażr 10, stróż 
wskaże. 9

Interest! hand!, i mająlk.

Kapitały: 25,000, 12,000 i 10,000 rs., są za­
raz do wypożyczenia na hypóteki domów, 
zaraz po Towarzystwie Kredytowem Miej- 

skiem. — Wiadomość pod Aż 15 przy ulicy 
Solnej, na ,1-m piętrze ód frontu, Aż 4 R-. 
kału, rano do TO, w południe od 1 do 4 
godziny. 32957

Bs. 1,700. Potrzebną jest suma na miesię­
cy 8, gwarancja hypoteezna, na domu mu­
rowanym. — Wiadomość: Leszno Aż 18, mie- 

szkania 16, z rana do godz, 11-tej. , 11 .

JfosBOjeHO IfeasypoK). Bapmasa Ż2 ^eKaópąTŚ$1 (3 flHcapb 1882)~r~"

UTankn i wychowanie

Ważne!!' Osoba wykształcona; pragnąca po­
bierać wspólnie z młodą paniensą lekcje 
harmonji od profesora Instytutu Muzycznego, 

zechce zgłosić się na ulicę Chmielną Aż 33, 
mieszkania Aż 5, między 2 a 4 godz. 32949 
Student Uniwersytetu, udziela lekcje i ko­

repetycje z przedmiotów kursu gimnazjal­
nego, specjalnie: z jęz. ruskiego i staroży­
tnych.—Nowogrodzka Aż 11, mieszk. 4. .32953

Para koni rosłych, z chomontami angiel- 
skiemi do sprzedania, za bardzo umiarko­
waną cenę, w Hotelu na Dziekance. Wiado­

mość u Szwajcara. 7

Karetka pojefiyńcza, Powóz, Sanki, Zaprzę­
gi, Liberja i przybory? wszystko prawie 
nowe, do sprzedania. — Wiadomość: ulica 

Piękna Aż 23, u Rządcy._________ 27

Potrzebny jest Uczeń do handlu Win E. Rie­
del, wieku lat 14 do 15. — Ulica Mazo­

wiecka Aż 1.______ ______________ 50
Młoda Osoba poszukuje miejsca do jednej 
Jlosoby,. umiejąca • prać, prasować, znająca 
się na kuchni i gospodarstwie.—Grzybowska 
Aż 48, stróż wslcaże. '2

Doniesienia rozmaite.

Potrzebną jest Matka, któraby przyjęła
Dziecko" do wykannienia.—Bielańska A« 18, 

w Cukierni. 42

Maraka młoda, jest do umieszczenia u Aku- 
szorki Kolbe.—Ulica Grzybowska Aż 47. 44

T(jj ' Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego ę

IPIB1

....... 0?'

hho sprzedania Piekarnia, z kilkudżiesięćio- 
|Jiiia gospodami i własnemi sklepami, w środ­
ku miasta — Wiadomość: ulica Wspólna 
Aż 13A, mieszkania Aż 15,. rano do 10, po 
południu od 3 do 5..- 33
Oolbeam się Szanownym Paniom w zakre- 
| sie krąwiecezyzny i bielizny, wykonywam 
jak najstaranniej. Suknie od rs. 1 kop. 50. 
Wróbla 1, mieszk. 8.*—W. Różańska. 12
TJiracownia. kwiatów, ulica Żórawia Aż. 21, 
1 poleca kwiaty karnawałowe i wszelkie in­
ne po możliwie ńizkich cenach'—Tajuże. po­
trzebne są Panienki podręczne i do nauki.. 3r
Manie ehćąee ubrać się w kwiaty piękne i 
T gustowne, tanim kosztem, zeclr ą udać się 
na ulicę Karmelicką pod Aż 13, mieszkania 9, 
do domu Kempińskiego, tam znajdą’ wielki 
wybór garniturów do sukień i pojedyńczych, 
po cenie bardzo przystępnej. 29
SJk-lep dystrybucyjno-wiktuałowy, egzystują- 
Ijcy od" lat kilrtanastn, jest do sprzedania, 
za bardzo przystępną cenę.—Freta A? 20. 49
fj powodu wyjazdu, jest do sprzdania wraz 
giz towareln'i wszelkiemi sprzętami, za przy­
stępną cenę- Sklep spożywczy, połączony 
z Dystrybucją.—Marszałkowska Aż 21a. 40
Test do sprzedania Sklep Mydlarski wraz 

rJz Dystrybucją, w każdym czasie.—Wiado­
mość na miejscu, ulica Nowolipie Aż 4. —24
ŚAklep wiktuałów, z wystawą, pokojem, ku- 
□chnią, egzystujący od Jat 20. w bardzo ko­
rzy stnem miejscu, do odstąpienia w każdym 
czasie z powodu zmiany interesów. Móże być 
prżytem dystrybucja bardzo dobrze procen­
tująca się, l?o iiićma żadnej w poblizkośei.— 
Wiad. w tymże sklepie, ul. Leszno 66. —37—
Cklep Wiktuałów z Dystrybucją i mieszka- 
□niem, jest do odstąpienia z powodu wyjaz­
du, za przystępną cenę—Wiadomość na miej­
scu, ulica ’Włodzimierska Aż 2. —20—

Ł o fe a 1 e.
Test w każdym czasie do wynajęcia duży 

,JPokój o dwóch oknach i kuchnia tak sa­
mo, w oficynie na dole. Nowy-Swiat Aż 8. 32942
nod Aż 9, przy ulicy Żórawiej, trzy pokoje 
£ z kuchnią i przedpokojem, do najęcia w ka­
żdym czasie. - ' 4
Ho wynajęcia z’araż_2 Sklepy, z oknami i 
iJmałemi mieszkaniami..—Wiadomość: Grzy­
bowska Aż 8; u Rządcy. 10


